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Zniesiecie grasicy ¡ospidarczej.
Dzienniki n endeckie gdańskie jak również polskie w 

Warszaw ę omawiają sprawę niedojścia do skutku osta­
tnich pertraktacyj delegacji gdańskiej w Warszawie z 
rządem polskim w sprawie zniesienia granicy gospodar­
czej m ędzy Gdańskiem a Polską. — Oświetlenie, jakie 
przebiegowi^obrad w Warszawie dały tutejsze dzienniki 
niemiecke. jest jednostronne i wymaga sprostowania. 
Na zasadzie umowy gdańsko-polskiej z 24 października 
1921 r. art. 215, 216, do dnia 1 kwietn a powinny być 
zniesione wszelkie ograniczenia i pozwolenia przewozu 
między Polską a Gdańskiem.

Zdawałoby się więc bardzo dziwnem na p'erwszy 
rzut oka, że delegacja gdańska, udająca się do Warsza­
w y w sprawie omówienia technicznego wykonania po­
wyższej umowy, wraca bez rezu.tatów i oświadcza, że 
nie zastała rząd polski przygotowany do pertraktacyj“. 
Nieuprzedzony czytelnik obserwując, jak rząd polski 
konsekwentnie dąży do znesienią wszelkich ograniczeń 
ruchu towarowego między Gdańskiem a Polską, jest za­
skoczony rezultatem ostatn ej wyprawy przedstawicieli 
rządu gdańskiego do Warszawy i mi mowo i i szuka przy­
czyn tego. I nie możemy się powstrzymać od uwagi, 
że Senat gdański takim półoficjalnyrn komun'kaieim chce 
wprowadzić w błąd opinię publiczną w Gdańsku.

Sprawa, którą tak lekko potraktowała prasa nie­
miecka i winę niepowodzenia zwaliła na rząd polski, w 
rzeczywistości, jak wszystkie sprawy ustałena współ­
życia gospodarczego między Polska a Gdańskiem, jest 
trudną do rozwiązania, a już zupełne bezpodstawnie 
obwinia się rząd polski o przeciąganie lub utrudniane 
dojścia do porozumienia. — Przyczyną niepowodzenia 
obecnej wyprawy delegacji gdańskiej do Warszawy jest 
zupełne nieliczenie s ę Senatu gdańskiego z umową z 24 
października 1 wystawienie żądań, które przeczą tej u- 
mowie. —

Jak z pism gdańskich widzimy, delegacja gdańska 
łącznie ze zniesieniem grandy gospodarczej w dniu 1 
kwietnia zażądała, aby rząd polski ujednostajnił, a właś­
ciwie mówiąc, dopasował swe podatki wewnętrzne od 
cukru, sp rytusu, papierosów, nafty, soli do podatków 
bezpośrednich gdańskich.

Żądań e to rzeczywiście mogło zaskoczyć rząd pol­
ski, który nie mógł być do tego przygotowanym, gdyż 
żądanie to pod względem formalnym'nie tylko nie od­
powiada ale jest nawet sprzeczne z umową  ̂ 24 paź­
dziernika, która najwyraźniej przew duje w par. 215, 216 
zniesienie granicy gospodarczej z pozostawień'em gra- l 
nicy skarbowej, tj. różnych podatków pośrednich obu j 
kontrahentów a mianowicie załącznik I do części VI o i 
„Sprawach celnych“ rozdział 1, §§ 1—10, reguluje spra­
wę przewozu artykułów monopolowych i akcyzowych, 
już pj zniesieniu grane gospodarczych w dniu 1 kwiet­
nia. Nagłe więc żądanie W. M. Gdańska, dopasowania 
polskich podatków pośrednich do gdańskich i połączenia 
sprawy zniesiena granicy gospodarczej z ujednostajnie- 
n em tych podatków, >est conajmniej nieformalne i mo­
gło zupełnie słusznie zaistać rząd polski nieprzygoto­
wanym.

Dalecy jesteśmy od tego, aby przeczyć, iż pod wzglę­
dem merytorycznym delegacja gdańska poszła jeszcze 
jeden krok naprzód, ku zupełnemu zniesieniu przeszkód, i 
w obrocie towarowym między Polską a Gdańskem i 
rząd polski napewno uprzedzony przedtem o jej za­
miarach, przygotowałby się odpowiedmo do powyż­
szych projektów'. Zastrzec się jednak musimy, że żą­
danie, aby Państwo o 25 milionowej ludności dopaso­
wało swe podatki pośrednie, t. j. zmńejszyło je, do sta­
wek gdańskich, t. j. ludności 300 000 jest conajmn ej od­
ważne, jeżeli nie śmieszne.

Dowodzenie delegacji gdańskiej o podrożeniu przez 
podatki powyższe artykułów pierwszej potrzeby jest 
raczej powlerzchownem a nie rzeczywistem. Gdańsk 
pracuje z deficytem budżetowym i obecnie przechodzi 
te same katastrofalne zwyżki cen, ze względu na zmniej­
szanie się wartości marki niem eckiej, jakie przechodzą 
całe Niemcy i jakie przechodziła Polska przed rokiem.
N edługo więc napewno ceny się zrównają między Pol­
ską a Gdańskiem, czego już mamy najlepszy przykład 
na cenach cukru — „Danziger Neueste Nachrichten“ 
w nr. 49 z dnia 28 lutego pisze, że „przy opodatkowaniu 
obecnym cena cukru w Polsce wynosi 120 mk. poi. funt, 
a w Gdańsku 7,20 mk. n em.“, czy to już nie są prawie 
zupełnie zbliżone ceny do siebie? — W innych artyku­
łach równ eż ceny się coraz w ęcej zbliżają. Widzimy 
więc z powyższego, że przyczyny niepowodzenia obec­
nych pertraktacyj szukać należy w nieliczeniu s ię Se-

Skirmunt o polskiej polityce.
Warszawa, 28, II. (PAT.) Na posiedzeniu komisji do 

spraw zagranicznych minister spraw zagr., p. Skirmunt, 
wyczerpujące ekspose o obecnej międzynarodowej sy­
tuacji politycznej. W związku z konferencją genueńską 
przedstawiony został w zasadniczych punktach plan 
międzynarodowej akcji odbudowy Rosji i udziału w niej 
Polski. Poruszając ogólny moment ekonomiczny, za­
powiedział p, minister na najbliższy czas obszerne i 
szczegółowe w tej sprawie sprawozdanie, jakie złoży 
kom“sji szef biura prac przygotowawczych na konfe­
rencje genueńska, P. Wieniawski. Następnie scharakte­
ryzował p, minister ogólną sytuację polityczną, oświad­
czając, że sytuacja ta nakazuje Polsce uzgodnić cztery

zasadnicze czynnik! wiążących ją zobowiązań zewnętrz­
nych: 1) Sojusz polsko-francuski. 2) Traktat ryski 3) 
Porozumienie z Mała Ententą. 4) Szereg wspólnych In­
teresów z państwami bałtyckieml Dla Polski najak­
tualniejszym dziś czynnikiem bezwątpienia stabilizacja 
granic wschodnich. W ogólnym planie politycznym 
Polska wysuwała 1 wysuwać bedzle swój postulat za­
sadniczy solidarność wszystkich państw sprzymierzo­
nych i zaprzyjaźnionych. Postulat ten w pełni znajduje 
powodzenie. W sprawie wileńskiej p. minister przedsta­
wił dodatkowe szczegóły o stanie tejże na gruncie mię­
dzynarodowym.

Z estatuid chwili.
girez Polskę G. Slaska.

Katowice, 28 II (PAT). Dzienniki donoszą, iż uro­
czyste przejec e polskiej czeso' Górnego Śląska przez 
władze polskie nastąpi w dniu 5 maja rb.

0 P0żvcz!ę PolsU
Warszawa, (AW.) 28 II. Delegat ministerstwa skar­

bu poseł Radź szewski prowadzi obecnie w Paryżu u- 
kłady z f nans-stam; francuskimi w spraw'e ewentual­
nej pożyczk dla Polsk", Uzyskał o:i od przedstawicieli 
grupy największych banków paryskich zapewnienie o 
gotowości umieszczeń a w c'ągu roku jednego tn*fjarda 
franków w pożyczce polskiej, o ile zostanie ona zagwa­
rantowana przez rząd francuski.

Ule wpe&7c?s?9 niemieckie«* «tkreiii.
EHwese, 28 II. (PAT.) (Radjo.) Wedle nade&złych 

doniesień, władzę.francuskie zabroniły niemieckiemu o- 
krętowi „Cap Polonio“ wpłynąć do portu w Boulogne.

Deficyt niemiecki.
Berlin, (AW.) 28 II. Deficyt budżetu Rzeszy za rok 

1922 wynosi ogółem 92110 mljonów marek. W sumę 
tę wl czony jest deficyt kolei Rzeszy, wynoszący 
17 122 miljonów i pocztowy 3 178 miijonów.

Berłu, (AW.) 28 II. W ministerstwie finansów Rze­
szy odbyła się dziś przed południem konferencja w 
sprawie kompromisu podatkowego, w  której wzięli u- 
dział przedstawiciele przemysłu, handlu, finansów i ro­
botników. Głównym przedmiotem narad była sprawa 
ustalenia stopy procentowej dla pożyczki przymusowej, 
na której bezwłocznym zrealizowaniu zależy bardzo

rządowi Rzeszy. Pożyczka przymusowa wpłacona być 
musi najpóźniej do wiosny 1923 roku.

Muszą wydać przestępców wojennych.
E.lwese, 28 II. (PAT.) (Radjo.) W Paryskiem piśmie 

„Radical“ oświadcza deputowany Bonnet, że Niemcy 
będą musiały wydać sprawców wojny. Przewidziane 
są specjalne sankcje na wypadek, gdyby Niemcy temu 
żądaniu odmówiły. Między inne mi przewidziane jest W 
tym wypadku przedłużenie okupacji Nadrenii

Beri n, (AW.) 28 II. W odpowiedzi na interpelacja 
w angielskiej izbie gmin oświadczył generalny prokura­
tor że rząd brytyjski wysłał do rządu niemieckiego 
zapytanie i energiczny protest w  siprawie ucieczki z 
w ęz enia zbrodniarzy wojennych, skazanych przez try­
bunał w Lipsku, Bołdta i Difhmara. Rząd niemiecki 
przyrzekł w  odpowiedzi uczynić wszystko dla ujęcia 
zbiegów.

Trochij zawsze sią zbroi.
Berlin, 28 II. (PAT). Z Moskwy donoszą: Na posie­

dzeniu rady wojennej wygłosił Trockij mowę, w które) 
wystąpił przeciw żądaniu, jakie kilkakrotnie pojawiło się 
zagranica w sprawie demobilizacji armii czerwonej. 
Trockij zaznaczył, że zagranica chce wyzyskać kata­
strofę głodowa na wielkich obszarach Rosji, aby zrobić 
z Rosji niewolnika pod względem politycznym i gospo­
darczym, aby obalić panowanie Rosji pracującej. Ten 
wzgląd wystarczy, aby zaniechać wszelkiej myśli do­
browolnego rozbrojenia się Rosji. Po tem przemówie­
niu wniosek Trockiego o przyznanie 15 milionów rubłł 
w złocie na zakupno broni został jednomyślnie ucbwa- 
lony.

Delegata Selma wileńskiego w Warszawie.
Wilno, 28 II. (PAT). Posłowie Rad Ludowych i Ze­

społu wyrażają zdanie, że dzisiejsze posiedzenie Se'mu 
wileńskiego będzie ostatnie, i że najpóźniej dnia 1 marca 
wyjedtzie do Warszawy delegacja Sejmu, aby przedsta­
wić rządowi i Sejmowi Rzeczypospolitej Polskiej u- 
chwałę zasadniczą Sejmu wileńskiego. Wyjazd Sejmu 
wileńskiego do Warszawy in corpore nastąpi prawdo­
podobnie 3 marca. Ostateczny termin ustalony będzie 
na dzisiejszem posiedzeniu konwentu seniorów.

Wartość traktatu ryskiego.
Paryż, 28 II. (PAT.) (Havas.) „Temps“ pisze, iż ko­

munikat oficjalny o konferencji w Boulogne ustala róż­
nicę między traktatami nienaruszalnymi, stanowiącymi 
międzynarodowe prawo publiczne Europy, a traktatami, 
nie uznanymi, a mianowicie zawartymi przez Sowiety 
i ich sąsiadów, z wyjątk om Rumunji. Żadne z postano­
wień tych ostatnich tratkatów nie może być przeciw-

stawione prawom innego państwa, dopóki Sowiety n!e 
będą uznane de jurę. N e mniej przeto państwa, które 
te traktay podpisały, są nadal związane ich postanowie­
niami Rząd sowiecki wobec tego nie będzie mógł na 
konferencji genueńskiej w odniesieniu do innego państwa 
ościennego żądać dla siebie więcej praw, aniżeli prze­
widuje traktat, zawarty między Sowietami a państwem 
ościennem. Z kolei państwa ościenne nie będą mogły 
na konferencji genueńskiej domagać się praw większych, 
aniżeli im przysługują na zasadzie tychże traktatów.

Konferencja ministrów finansów.
Paryż, 28 II (PAT.-Havas). Ustalonem już zostało,

iż konferencja ministrów finansów, Anglji, Francji, 
Włoch i Belgji odbędzie się w dniu 8 marca rb. w  Pa­
ryżu. Konferencja ta zajmie się specjalną sprawą od­
szkodowań, wypłat niemieckich oraz sprawą kosiztów u- 

trzymania wojsk okupacyjnych.

natu gdańskiego zupełnie z umową gdańsko-poiską, jak
w danym wypadku formalnie, w innych wypadkach 
zaś ¡ merytorycznie jak np. w sprawie zakładan a firm 
polskich w Gdańsku i w sprawie opodatkowania pol­
skich przedsiębiorstw w Gdańsku.

_ Ogromnie się obaw' my, że Senat gdański, zamiast 
lojalnego wykonania podpisanej przez sebie umowy, 
wszedł w drogę ciągłych pertraktacji i dodatkowych u- 
mów, biorąc przykład z Niemiec w stosunku do państw 
Sprzymierzonych. — Droga ta jednak została dostate­
cznie zdyskredytowaną w opinji całego świata i drogą 
tą, zamiany jednej umowy przez drugą, bez końca aż 
do ostatecznego usunięć a od wykonania podpisanych 
zobowiązań. Senat gdański W. M. Gdańska daleko ie za­
prowadzi, Opinja publiczna.paska widząc, co s'ę dzieje 
w Niemczech, w stosunku do wykonania traktatu wer­
salskiego, w czas się spostrzegła, i przed podpisać em 
nowych umów, zażąda wykonania już podpisanych, we­

dług interpretacji rzeczywistej, a nie dowolnej i jedno­
stronnej. Dla dobra stosunków polsko-gdańskich, ostatni 
już czas, aby Senat gdański poddał krytycznej ocenie 
swe postępowania w stosunku do interpretacji umowy 
gdańsko-polskiej z dnia 24 października i nie dał się 
sugestjonować analogiami niemieckimi.

W interesie obu połączonych krajów jest nieodzo­
wne lojalne, uczciwe wykonanie podpisanych zobowią­
zań.

Dr. F. Hiłchen,:

Przed otwarciem giełdy z dnia 1 III 1922.
Holy pisklę . . . . .  5,67%
Dolsry amerykańskie . . . 226-227
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Przegląd prasy nlemlecklel.
fKomuniści o „zbrodniach polskich“. — Co lepiej, zaprowadzić 
sowiety 1 sprzedawać tysiącami nieletnie dziewczęta do ha* 
remów, czy przy aresztować zawczasu agitatorów? — Dla­
czego nie cytuje sie w Gdańsku głosów prasy sowieckiej? —
Sukces marynarki niemieckiej, którą podziwiało aż 65 widzów. 

Jeszcze o krwawym napadzie na Francuzów, — Zarząd 
Sopotu nie chce dopuścić do swego grona „AH. Zelig.“)
W sprawozdaniu „Danz. Arb. Zei-t.“ z konferencji 3-ciej 

międzynarodówki, znajdujemy następujący ustęp, poświęcony 
Łolsce:

„Antonowicz mówi! w imieniu polskiej partii komu­
nistycznej. Polska mimo pozornego rozwoju przemysłu 
przechodzi obecnie ciężkie przesilenie. Pod względem po­
litycznym Polska płynie pełnemi żaglami po morzu re­
akcji. Wpływ Francji daje się coraz więcej zauważyć. 
Mówca wspomina o zawarciu tajnego traktatu polsko- 

francuskiego. Partia socjalno - demokratyczna nietylko 
przemieniła się w partię kontrrewolucyjną, ale pozatem 
poprostu w potęgę policyjną, która skierowana jest prze­
ciw klasie robotniczej. Partia komunistyczna zdobywa 
sobie sympatie w coraz dalszych kołach proletariatu. Nie­
które związki zawodowe zdobyli komuniści, ale wtedy 
wmieszała się policja i uznała owe związki za rozwią­

zane, ba nawet nakazała wybory, które musiały wypaść 
pc myśli socjal-patrjotów. Rząd stosuje przeciw komu­
nistom najostrzejsze represalje, przez co stajemy się 
stronnictwem mas. W ostatnim czasie zaostrzyły się 
jeszcze prześladowania komunistów: wszystkie pisma ko­
munistyczne zakazane, więzienia przepełnione, stosuje 

się prawa wyjątkowe. Niemniej jednak partja komuni­
stów rośnie w Polsce.“

„Towarzysz“ Antonowicz wyskarżył się na Polskę ^grun­
townie, co chciwie i skwapliwie publikuje gdański dziennik 
komunistyczny. Jednak mimo to jesteśmy na tyle „reakcyjni , 
że skargi te uważamy dla siebie za pochwały najczystszej 
próby. Pocóż nam sprowadzić na odrodzoną Polskę ta.ee 
błogosławieństwa, płynące z ideologii i metod Antonowiczów, 
byśmy jak Rosjanie fcsdi zmuszeni tysiącami sprzedawać na­
sze córki do haremów tureckich, by je ochronić od śmierci 
głodowej, lub wykopywać trupy z cmentarza i spożywać ie.

Zaprawdę lepiej „reakcyjne“ przyaresztować kilkudzie- I 
sieciu takich czerwonych apostołów, niż zaprowadzić w Pon­
gee sowiety i być zmuszonym rozstrzeliwać tysiącami „kontr­
rewolucjonistów“ . . . . . .

Jeśli już „Arb. Ztg.“ pragnie oświecać swoich czytelników, 
niechże przytoczy nietylko glos Antonowicza, ale i glosy u- 
rzędowej prasy sowieckiej o tem, co się obecnie dzieje pod 
panowaniem Lenina. Trzy tygodnie; temu prasa sowiecka 
podawała ilość głodujących na Ukrainie na 2 miliony 500 ty­
sięcy ludzi, niedawno podniosła tę liczbę do 4 miljonow, a 
na najbliższą przyszłość zapowiada 5 milionów głodujących.

A oto wyjątki z prasy sowieckiej ilustrujące dobitnie ten 
okropny stan w jakim znalazła się Rosja dzisiejsza: _

_  W futorze miejskim gminy Staro-Tuchszumskiej (gub. 
Symbirska) właściciel padłego konia rozpoczął handel swym 
towarem. Padlinę sprzedawał on po 300 000 rb. pud („Iz-
wieslja“ nr. 19). .

_W rejonie Sżarłyskim, gub. Orenburskiej, zarejestrowano
Hwa wypadki ludożerstwa. Umarłych nie można zdążyć cho­
wać... Według danych „Gubzdrawa“ z ulic sprzątnięto 571 
trupów zmarłych wskutek głodu („Rost* ). .

_ W bogatych stepowych powiatach gub. Samarskiej, ob­
fitującej niegdyś w7 zboże i mięso, dzieją się rzeczy oaropne, 
'daje się zaobserwować niebywałe dotąd zjawisko masowego 
ludożerstwa („Prawda“ nr. 20). .

Włościanin powiatu Buzułuzkiego, gm. Jeumowskiej, 
Muchiny złożył następujące zeznanie: „Rodzina moja składa 
się z 5 osób, zboża nie mamy od Wielkiejnocy. Z pocznt.ru 
Jedliśmy korę, zbieraliśmy kości, które po zmieleniu uzywan­
n y  zamiast mąki. W wiosce naszej bardzo dużo padliny, 
Trupy pozostają na ulicy lub składane są w spichrzu wiej­
skim Wieczorem zakradłem się do spichrza, wziąłem zwło­
ki clifopca lat siedmiu, na saneczkach przywiozłem je do do­
mu, porąbałem trupa na części i ugotowałem. — W ciągu do­
by zjedliśmy to wszystko. Pozostały tylko kości. U nas na 
wsi wielu jest takich, co jedzą ludzkie mięso, lecz robią to 
pokryjomu. Mamy kilka jadłodajni bezpłatnych, ale tam kar­
mią tylko dzieci nieletnie. Z mojej rodziny odżywiało się 
w jadłodajni tylko dwoje najmłodszych. Dają po ćwierć tun­
ta chleba na dziecko, wodnistą zupę i nic więcej.

We wsi wszyscy z braku sił leżą, pracować nikt nie jest 
w stanie. W całej wiosce na 800 chałup pozostało około 10 
koni Na wiosnę roku ubiegłego było ich 2500. Smaku mięsa 
ludzkiego nie pamiętamy. Jedliśmy je w stanie niepoczytal­
ności. („Prawda“ nr. 21).

„Danziger Volksstimme“ notuje radosną wiadomość:
„Artystyczne powodzenie niemieckiej marynarki. Pizy- 

byli do Piotrogrodu niemieccy marynarze urządzili przed­
stawienie teatralne na rzecz głodnych. Czysty dochód 
dosięgał niespełna 65 milionów rubli ,

Jeżeli siekiera w Rosji sowieckiej kosztuje pół miljona, to 
przypuścić należy, że bilet na przedstawienie dobroczynne, 
na które chyba głodni nie przybyli, tylko syci i bogaci, ko­
sztował z milion rubli sowieckich. Wynikałoby z tego, że 
niemieccy marynarze zdołali przyciągnąć aż 65 widzów.....

„Danz. Allg. Ztg.“, jak to przewidywaliśmy, zajęła się ży­
wo naszemi komentarzami do krwawego napadu na Francu­
zów w Sopocie i choć przy gorącej obronie nie umiała się 
powstrzymać od różnych inwektyw przeciw „Gazecie Gdań­
skiej“, przecież musiała nawiasowo stwierdzić, że

„czyn ten w każdym razie przedstawia brutalność 
w całej nagości i rzuca smutne światło na moralne zdzi­
czenie naszych czasów“.

'Aie owe moralne zdziczenie, Boże broń, nie istnieje w ku­
źniach skrajnego nacjonalizmu! (vide: mord Erzbergera i bio­
grafię członków bandy Pittingera). To się dzieje gdzieindziej: 

„Żaden Niemiec, choćby jego uczucia narodowe byty 
nastrojone na ton bardzo wysoki (co za eufemizm!) nie 
da się porwać metodom polskiej niekultury, którą prze­
żyliśmy w tylu wypadkach na G. Śląsku (vide: sprawo­
zdanie komisji międzysojuszniczej po objażdżce obozów 
jeftców-Polaków w niewoli niemieckiej, mordowanie 
księży, granaty rzucane do polskich domów w Warmii 
za plebiscyt itd, itd.).

„Danz. Allg. Ztg.“ uważa w końcu za aaiwną naszą uwagę, 
i Iż nareszcie obcy poczną omijać „Wild-West-Welt-Bad“ so- 
! gocki. i że byłoby (o błogosławieństwem dla Sopot. Cze­
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O zbliżeniu społecznemu polsko-gdań,;kiem.
Wymiana dzieci

Znakomity pisarz i poeta, Antoni Lange, prze­
syła tam następujące cenne uwagi na temat 
zbliżenia Gdańska i Polski:

Na parę lat przed wojną zaczął się pewien rućh w 
wychowaniu młodzieży, bardzo kutarałny i użyteczny, 
mający na celu zbliżenie narodów. Więc nip. rodzina 
angielska posyłała swoje dziecko na wychowanie _ do 
Francji, do rodziny, której gentlemanlzm został Stwier­
dzony należycie — i naodwrót taż sama rodzina fran­
cuska swojego syna wysyłała do Anglii.

Tego rodzaju wymiana odbywała się też że Szwaj­
car ją, Beigją, a nawet z  Niemcami. W ’ten sposób mło­
dzież 'zapoznawała .się z kofifcuirą i. organizacją innych 
krajów i wnosiła pewne odmienne nowe tony do -siwego 
kraju.

Wymiana ta odbywała się między krają-mi, które 
żadnym interesem związanym nie były połączone. O 
ileż żywotniejszy i owocniejszy byłby tett system, gdy­
by taka wymiana dzieci odbywała sie między ^krajami, 
którymi hisiofrja narzuciła łączność interesów, jak 
Gdańsk i połśka! Jakkolwiek bowiem Gdańsk przez 
łnorc-ję jeszcze wciąż łączy się uczuciowo z. Germanią 
__to jednak nie należy zapominać, że po przyłączeniu
do Prus tak samo Gdańsk uczuciowo pociągnął ku Polsce, 
czemu najlepszy wyraz dał Schopenhauer w począt­
kowych słowach swej biografii. Przypuszczać więc na­
leży, zgodni z naturą ludzką, że Gdańsk prędzej azy- 
później porzuci dawne (pruskie) nastawienie psycholo­
giczne i przejdzie na stanowisko polskie. Poza tem je-

dnak byłoby dla obu stron nad wyraz użyteczne, gdy­
by drogą pośrednią przedstawiciele Polski i Gdańska 
mogli się zbliżyć ze sobą na drodze wspólnego wycho­
wania a to zapomooą wyżej zaznaczonej wymiany 
dzieci płci obojga. A więc jaka£ rodzina gdańska, po u- 
przedniem zbadaniu sprawy, pomieszcza swojesw syna 
lub córkę u jakiejś rodziny polskiej w Warszawie tao 
Krakowie. Rodzina ta daje dziecku utrzymanie i wy­
chowanie domowe, posyła je do szkoły odpowiedniej i 
t, d. Wzajemnie też dziecko swoje wysyła do Gdańska, 
do jakiejś szanownej rodziny, która w ten sam sposób 
opiekuje sie tem dzieckiem. Oczywiście żadnych ra­
chunków pieniężnych tu niema, gdyż każda rodzina zaj­
muje s'ę cudzem dzieckiem -jakby swojam, wymiana 
zaś daje gwarancję opieki prawdz'wie rodzicielskiej. 
Niema obawy, aby dzieci polskie się niemczyły, gdyż 
prędzej ozy późnej w Gdańsku powstanie gimnazjum 
polskie, do którego młodzież ta będzie mogła uczęsz­
czać; a nawet i bez tego niebezpieczęństwio takie nie 
grozi. Również niema obawy, aby dzieci niemieckie 
się p-olszczyły: chodzi tu wyłącznie o zbliżenie i wyro­
bienie w Gdańsku elementów dla Polski życzliwych. 
W pierwszym rzędzie taką wymianą dzieci z Krako­
wem lub Warszawą powinni się zająć wszyscy Gdań­
szczanie, którzy sie zowią Nowakowski, Gąsior owaki, 
Brzostowski i t. -d.

W ten sposób zbliża się do źródła, z którego wyszli, 
przyczepu nikt im oczywiście narzucać nie będzie poiófti- 
zacji czy repólonizaćji, Poza wszelkie®! układami, u- 
rzędowemi i handfowemiy muszą -istnieć układy między 
społeczeństwem jednem 'a drugietn, być może, znacznie 
głębsze i tr-w-alsze cd tamtych.

muż więc zarząd kąpielowy rozsyła sążniste reklamy do 
pism warszawskich, ba nawet do krakowskich i lwowskich, by 
tylko przyciągnąć Polaków! V. idoczni e, że inne ma w tym 
względzie zapatrywanie i ani rusz nie zgodziłby się, apy 
uzd rojowiskiem administrowała „Danz. Allg. Ztg, B, B.

Spraw y polskie*
Polska a mała ententa.

Z obowiązku dziennikarsbjego podaliśmy wiadomość ber- 
ińską, że w Belgradzie od-były się ostateczne narady mę- 
ów stanu Rumunji i Jugosławii, w których ponadto wzięli 
dział również pełnomocnicy rządu polskiego i Czechosło­
wackiego. Przedstawiciel rządu polskiego rzekomo oświad- 
;zył, że Polska przystępuje do Małej Ente-nty. W przebiegu 
tarad postanowiono zmienić nazwę Małej Ententy na nazwę
ugoslowiańsko-ruTRtuńsko-czechosłoiwacko-polskiego Przymie-
za Poczwórnego. . . , ,

Jak „Rzeczypospolita“ stwierdza, doniesienie to polega na 
«pełnie dowolnych wymysłach osnutych na tle czysto go­
spodarczych narad, odbywających się przed zjazdem w
jenu-i. _

Poseł polski w Brazyld.
Dotychczasowy poseł polski w Chrystianii, p. Pru-szyńskS, 

mstal mianowany posłem polskim w Brazylii. Dotychczaso­
wy poseł w Brazylii, p. Wł. Mazurkiewicz, został odwołany 
re swego stanowiska.

Przed rozwiązaniem Sejmu Wileńskiego.
Komisja polityczna Sejmu Wileńskiego uchwaliła naswem

posiedzeniu, następujące wnioski: . . „ ,
Wniosek w sprawie wyjazdu delegacji Sejmu i Sejmu 

całego do Warszawy treści następującej:
,Dla przedłożenia uchwal Sejmu w Wilnie Sejmowi i rzą­

dowi Rzeczypospolitej Polskiej oraz dla dokonania formal­
nych czynności, związanych z objęciem władzy nad Ziemią 
Wi'eń'ką przez rząd Rzeczypospolitej, a wynikających z u- 
chwal Sejmu w Wilnie, Sejm wybierze delegatów w liczbie
20 oraz równą li-csbe zastępców, , _ .

Sejm upoważnia delegację w razie zgody Sejmu Rzeczy­
pospolitej do wstąpienia w jego skład w charakterze posłow 
Ziemi Wileńskiej od czasu przeprowadzenia na tym terenie 
wyborów do Sejmu Rzccz îPOSPoMtcj. ,

Seta Wileński udaje się in corpore w dmu 2 marca do 
Warszawy celem złożenia Sejmowi Ustawodawczym u Rze­
czypospolitej Polskiej uct*vały w przedmiocie przynależności
Ziemi Wileńskiej.“ . . , , ,

W sprawie dekretów, forte rpelacyj i wniosków o eh arak- 
terze ustawodawczym wniosek komisji brzmi: .

Wszystkie dekrety, wydane przez gen. Żeligowskiego i 
prezesa Tymczasowej Komisji Rządzącej oraz zgłoszone 
wnioski o charakterze ustawodawczym odsyła się do Sejmu 
Ustawodawczego Rzeczypospolitej .Polskiej^ Wszystkie -in­
terpelacje, zgłaszone w- Sejmie, przekazuje się wyznaczonemu 
pełnomocnikowi rzą-diu polskiego lub delegatowi tegoż rządu
w Wilnie. ' . . ¡ . c  i

Wniosek w sprawie -rozwiąsim« Sejmu ma treść nastę­
pującą: . . . . . . .

Marszałek ogłosi Sejm za rozwiązany w jednym z nastę­
pujących wypadków: 1) na mocy uchwały Sejmu w Wilnie, 
2) m  mocy uchwały Sejmu Rzeczypospolitej, 3) z chwilą 
przyjęciu posłów Ziemi Wileńskiej do składu Sejmu Rzeczy­
pospolitej.

Słuszny głos ruski w sprawie wschodniej Małopolski.
Lwowski „Ridnyj Kraj“,, który nawoływał już nieraz do 

zgody i porozumienia z Polakami _i_ wzywał naród ruski, aby 
stanął na stanowisku rzeczywistości, ogłasza artykuł wstępny, 
w którym domaga się od społeczeństwa polskiego, aby czy­
nami manifestowało politykę porozumienia, choćby czyny te 
ograniczały się narazić do wprowadzenia w życie zasadni­
czych postanowień konstytucji -ńa ziemiach, zamieszkałych 
przez Rusinów. Jedynie w ten sposób zdobędzie się dla pań­
stwa sympatje tych mas, których głos mieć będzie wiotkie 
znaczenie przy układaniu się wzajemnych stosunków w czę­
ści wschodniej Małopolski. Konieczność tego rodzaju tak­
tyki uzna', już dr. Benesz, o-bjeżdżająe osobiście Podkarpacie, 
a przed- i przestrzeń między Pragą a Węgrami nie jest bliż­
sza, niż odległość Warszawy od Lwowa, w Sejmie zaś za­
siada sporo posłów, posiadających rozum polityczny i zdają­
cych fobie siprawe z tego, że obecne aołoicaie wc wschodni^

części Małopolski wymaga bezzwłocznej zmiany. Przed ty­
mi politykami i władzą centralną staje zadanie wystąpienia z 
inicjatywą przyjścia z czemś realnem i konkretmem do ru­
skich mas ludowych zainteresowania tych rnas w prący pu­
blicznej, przyciągnięcia ich do współdziałania i położenia 
kresu podburzającej agitacji w kraju, prowadzonej częstokroć 
na rachunek kogoś trzeciego. Wtedy bowiem sam naród 
ruski zabierze głos, a współżycie obu narodowości pójdzie 
nowym torem.

Godziłoby się, aby czynniki decydujące w stolicy wzięły 
pod rozwagę realizm polityczny „Ridmego Kra|u“ f łeg# 
stronnictwa, które on reprezentuje.

Z  polityki zagranicznej.
Porozumienie francusko-angielskie w Boulogne.

Rozmowa osobista Poincare‘go z Lloydem Georgem 
w Boulogne, poświęcona sprawie konferencji genueń­
skiej, a prowadzona „wśród najserdeczniejszego nastro­
ju“, zakończyła się, o ile można wnosić z telegramów 
dzisiejszych i ich ścisłości zaufać, doskonaleni porozu­
mieniem.

Najważniejszym wynikiem rozmowy premierów jest usta­
lenie, że w Genui traktat wersalski oraz traktaty?, zawarte w 
Scrres, St. Germain, Neuiliy i Trianon nie będą kwestiono­
wane. Wprawdzie zasadę tę uznano już w Cannes i nawet 
w warunkach programu genueńskiego (artykuł 3-ci), aie w 
sposób niejasny i pozwalający przypuszczać, że niektóre po­
stanowienia wymienionych traktatów, a przedewszystkiem 
wersalskiego, mogłyby się stać przedmiotem rozpraw i za­
strzeżeń, oczywiście przedewszystkiem ze strony Niemiec. 
Obecnie pp. Lloyd George i Poincare doszli „do całkowitego 
porozumienia co do rękojmi“, zabezpieczających traktaty, pod­
pisane przez Francję, jak również „prawa sojuszników dci 
odszkodowań“ przed jakimkolwiek uszczerbkiem.

To pierwsze i najważniejsze.
Z postanowienia powyższego wynika, że Liga Narodów nie 

będzie pozbawiona żadnej z tych prerogatyw, które jej za­
pewniają bądź pakt wersalski, bądź inne traktaty powojen­
ne. Idzie tu przedewszystkiem o to, aby konferencja genu­
eńska nie przeobraziła się w coś wyższego od Ligi Narodów, 
stając się w dodatku instytucją, jakby stałą; a w pierwszej 
biorą udział Niemcy i Rosja, gdy Liga jeszcze tych państw 
do współpracy nie dopuściła. Idzie tu następnie o to, aby 
np. problemat rozbrojenia, należący do Ligi, nie był poruszo­
ny przynajmniej merytorycznie w Genui.

A teraz jak stoi sprawa z sowietami?
Według informacji pism paryskich, zgoda na udział sowie­

tów w konferencji genueńskiej nie oznacza tem samem uzna­
nia rządu rosyjskiego. Do nawiązania stosunków handlowych 
z Rosją nie będzie przeszkody zasadniczej, natomiast nawią­
zanie stosunków dyplomatycznych odłożonoby na później, po 
zbadaniu lojalności rządu sowieckiego. Na później? Tele­
gram Havasa wyraża się pod tym względem zagadkowo: 
„sprawa będzie zarezerwowana na koniec obrad“.

Również nie jest dość jasne, co postanowiono w sprawie 
długów rosyjskich. Zdaje się, że od uznania długów przed­
wojennych zależeć będzie wogóle udział sowietów w Ge­
nui: zdaje się.’- że o długach, zaciągniętych przez Rosję na 
potrzeby wojenne, nie będzie tam mowy. Słowem, i tu był­
by kompromis między stanowiskiem Anglji a stanowiskiem 
Francji.

Wreszcie Francja uzyskała nową rękojmię, o która się 
rząd p. Poincarego dopominał od początku: że zobowiązanie 
się narodów europejskich do powstrzymania się od akcji 
zacjepnej względem swych sąsiadów nie oznacza, aby Fran­
cja wyrzekła się sankcji wobec Niemiec, gdyby te były nie­
zbędne.

Pozostają jeszcze dwie kwestie, wiszące oddawna między 
Francją a Angłją; pakt gwarancyjny francusko-angielski, oraz 
problemat turecko-grecki. Pierwszy ma być niezadługo pod­
pisany, jeszcze przed datą zebrania się konferencji w Ge­
nui, czyli przed 10-ym kwietnia; nad drugim zastanowi się 
specjalna narada przedstawicieli Anglji, Francji i Włoch, mia­
nowicie po utworzeniu nowego gabinetu włoskiego.

w tewiariilssh i restauracjach 
& ą i i $ i | l # B 13 i na wszystkich dworcach

„ G a z e t y  G d a é s a i e j “ .



3GAZETA GDAŃSKA 2-go MARCA 1922.¡¡cxnamtniUBKk: irartwi.̂

KRONIKI.
Gdańsk, środa 2 marca 1922.
Rzymsko-kat.: Helena c- wd.

Słońca Wschód: godz. 6 m. 48 Zachód: godz, 5 ni. 3S 
Stan wody w Wiśle dnia 28 lutego.

pod Toruniem . 1,42 1.38
pod Chełmnem . 1,36 1,18
pod Kurzebrakiem 1,60 1,44 
pod Tczewem . 0,48 0.22
pod Schiewenhorst 2.20 2,20 
pod Fordonem . 0.99 0,86

Dzisiaj o godz. 8 rano 4” C ponad zero.

pod Grudziądzem 1.14 
pod Malborkiem 0,69 
pod Einiage . 1,96 

z dnia 27/2 
pod Warszawa . —
pod Płockiem . —

P.94
0.50
1.98
26/8
1,73
1,20

• Temperatura:
• Ogołocenie gdańskiego rynku towarowego i co na­

leży uczynić celem uniemożliwienia tegoż. Pod takim 
tytułem ukazał sie we wczorajszym numerze socjali­
stycznej „Dariz. Volksstimme“ artykuł, którego autor 
zajmuje sie sprawą wykupywania towarów w Gdańsku 
przez pasikarzy i spekulantów z chwilą, gdy zniesiona 
zostanie granica gospodarcza i żąda od Senatu, 'aby 
1) zabezpieczyć kontyngens towarów niemieckich przed 
wywozem z  granic Wolnego Miasta, 2) udziału konsu­
mentów w komitecie celnym, 3) utworzenia urzędu go­
spodarczego i rady gospodarczej dla Wolnego Miasta w 
myśl niemieckiego ministerstwa gospodarczego.

• Zmiana właścicieli „Danziger Zeitung“. Znaczna
część udziałów firmy A. W. Kafemann, spółki z ogr. 
por., która wydaje także pismo codzienne „Danziger 
Zeitung“, znajdowała się w ręku firmy nakładowej Ull­
stein, tow. akcyjnego w Berlinie. Udziały te przeszły 
obecnie, po usunięciu się firmy Ullstein w ręce innych 
panów , tak, że do spółki, która jest właścicielką firmy 
'A. W. Kafemann, należą obecnie następujący pip.: długo­
letni współwłaściciel i administrator spółki p. dr. R.ckert 
F. Berger, senator dr. Eschert, C. Leiding, dyrektor 
banku Marx, radca sprawiedliwości Menzel, profesor 
Noe, Max Richter, kierownik wydawnictwa Mathias, dr. 
Fuchs i E. Wittekind. _ ,

Według doniesień prasy zamiejscowej przejęło naj­
większa część kapitału zakładowego wydawnictwo 
„Däne. Neueste Nachrichten“. Wiadomość ta potwierdza 
się po części przez to, że dr. Fuchs jest synem właści­
ciela „Danz. Neueste"' Nachrichten“ ,a p. Bahre kiero­
wnikiem tego wydawnictwa.

„Danz. Ztg.“ założona została przed .61 laty przez 
■wolno,m y śl n ego parlamentarjusza Henryka Ricker ta i 
drukarza Kafemanna. Przy końcu wojny _ światowej 
przeszło to przedsiębiorstwo w ręce kół nacjonałistycz-
r  . « , . 1 _ j ______j . i : vtr '■

IL ROZMYŚLANIE KRÓTKIE DLA PAN.
„GAZETA GDAŃSKA“ podaje codzień pełną garść 

najlepszego pokarmu dachowego a kosztuje przez-cały 
miesąci tylko tyie co 1 cltleb lub jeden funt k ełbasy, 
lub \A  funta mięsa, albo 234 funta mąki, łub 1 funt sera 
półtłusiego lub 1A funta ryżu, albo 1A funta ryb, albo 9 
śiedzi, albo 15 funtów kartofli, lub 3 litry mleka.
Mendel jaj kosztuje 800 marek, funt masła kosztuje 700 

marek, a funt smalcu 700 mk. „GAZETA GDAŃSKA“ 
kosztuje więc na cały kwartał tylko tyle co 1 mendel 
jaj lub 1 funt masła albo smalcu. 1 font margaryny 
kosztuje 500 mk., a więc tyle co gazeta przez całe 
dwa miesiące.

1 funt karmelków kosztuje 1000—1200 mk., za którą 
sumę otrzymasz gazetę codziennie przez całe 4 mie­
siące. 1 font ryżu kosztuje 150—200 mk., a więc ga­
zeta m  cały miesiąc tylko tyle co 1A funta ryżu.

1 talerz z zwyczajnego fajansu kosztuje 500 mk., a więc 
tyle co gazeta na całe dwa miesiące.

1 szklanka kosztuje 90—200 mk.; za 2—3 szklanek masz 
więc również gazetę na cały miesiąc.

1 kawałek mydła toaletowego kosztuje 300 mk., a więc 
więcej niż gazeta na cały miesiąc.

1 szczoteczka do zębów kosztuje 500 mk., a więc tyie 
co gazeta na 2 miesiące.

1 metr płótna kosztuje 850 mk., a W"!ęc więcej niż gazeta 
na cały kwartał.

1 J m t  skóry na podeszwy kosztuje 1600—2000 mk., za 
którą to sumę otrzymasz gazetę codziennie przez całe 
pół roku.

1 para pończoch damskich kosztuje 850—1500 mk„ a 
więc tyle co gazeta na cały kwartał łub nawet pół 
roku.
Wobec dzisiejszej drożyzny gazeta jest tania, a zwa­

żyć należy, że gazeta przynosi Godzinnie wszelkie wia­
domości pożyteczne i ciekawe z całego świata, 3 jest 
najwierniejsza przyjac’ółką człowieka a pozostaje za­
wsze wierną temu, kto jej nie porzuca i regularnie od­
nawia przedpłatę.

zagranicę młodzieży naszej, celem dalszego kształcenia się. 
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu pod rubryka towarzystwa.

* Raut w „ErtniiageW Poniedziałkowy raut w „Ermita- 
ge‘u“ zgromadził liczne i wesołe grono. Ściągnęły je prze- 
dewszystkiem zaproszenia właściciela lokalu p. Napierały, 
który w myśl odezwy St. Przybyszewskiego chcąc przy­
czynić się ze swej strony do poparcia sprawy gimnazjum pol­
skiego w Gdańsku, całkowity dochód z wejść i procent z 

nych, które wkrótce odsprzedali je firmie UIstel.n w | targu przeznaczył na gimnazjum, lecz pociągnęła również 
Berlinie. Nowe wydawnictwo wydało poważne sumy i przedewszystkiem chęć spędzenia wieczoru w Sokalu polskim,
na przebudowę zakładu. Pokładane, przytępi. nadzieje 
nie ziściły się prawdopodobnie, gdyż inaczej nie można 
sobie tlómaczyć wycofanie się firmy Uilsiein. - —

Ciekawi jesteśmy, co się stanie z „Danz. Zeitg. i jak 
cała sprawa rozwinie się w przyszłość!,'oraz w jakim 
kierunku politycznym redagowane będzie'tó pismo, któ­
re w  ostatnim czasie wyrażało kerunek lewicowy w 
niemieckiej partji dla postępu i gospodarstwa. ,

* Założenie grupy polskich esperantysłów. W ubiegły 
czwartek , założono w miejskim gimnazjum przy - Winterpiatz 
grupę polskich esperantysłów. Przewodniczącym tej grupy 
obrano p. Bolesława Kiełbratowskiego. Zadaniem jej jest 
skupianie esperantysłów polskich w Gdańsku w jcdnem całem i 
gronie i dążenia do należytego pouczania języka międzyna- ■ 
rodowego; esperanto. I Nowa ta organizacja nosi nazwę 
„Verda Klub“ (żelazny kluk). Co czwartek odbywać się mają 
(tymczasowo w obecnej porze zimowej) posiedzenia nowego 
klubu w lokalu Schmidtkego przy Schichaugasse nr. 6. Na 
członków zgłosiła się już spora liczba osób obojga płci. Na 
posiedzenia czwartkowe przybyć mogą także osoby, nie zna­
jące esperanta, lecz interesujące się nim, oraz goście.

* Niespodziewany zwrot w sprawie morderstwa w
Platenhof. Jak swego czasu donosiliśmy, aresztowano 
przed pewnym czasem w Gdańsku właściciela majątku 
ziemskiego Dawida Meckelborga pod zarzutem, że za-

w otoczeniu swojskiem na zabawie o charakterze wybitnie 
rodzinnym. Bawiono się do późnej, późnej nocy, tańczono 
mazura z takim zapałem i werwą, że nawet ogniści Węgrzy- 
grajkowie zdziwieni byli temperamentem Polaków, a dziar­
skie „hu—na“ rozbrzmiewało aż na ulicy i budziło echa w 
uśpionym Gdańsku.

Miłym urozmaiceniem był popis taneczny dystyngowanej 
pary tancerskiej, baronówny Etelki i p. Keyzenberga, którzy 
zwłaszcza za bostona zebrali huczne oklaski,, oraz brawuro­
wej pieśniarki p. Kowalskiej.

A główmy cel zabawy? Dochód na gimnazjum? Bilety 
wejścia przyniosły 2400 mk. przyćzem sypały się hojne nad­
datki. ’ Nie należy wątpić, że ofiara p. Napierały — jako 
procent od dochodu — zaokrągli te sumę należycie i pokaźnie 

| zasili fundusz gimnazjalny im, Przybyszewskiego, o czeta do­
wiemy się niebawem.

To się nazywa łączyć przyjemne z pożytecznem.
* Zabawa marynarzy polskich, która się odbyła w nie­

dzielę wieczorem w stoczni gdańskiej, ściągnęła liczny za­
stęp Polonii tak, że sala była zapełniona. Po komersie orkie­
stry, która odegrała kilka swojskich utworów, wstąpił na mó­
wnicę kapelan wojska polskiego, ks. Mondry i wygłosił słowo 
wstępne, w którym podkreślił znaczenie polskiej floty w prze­
szłości i obecnie, prosząc zarazem społeczeństwo, aby odnc- 

¿.V . s’̂ a sib serdecznie do naszych dzielnych marynarzy. Nastą-
mordo-wał dnia 4 listopada r. z. swego syna i s w a .  J ^ ni®k]amac|cJ  kuplctyą poczem odegrano dwie nadzwyczaj 
Został on jednak wkrótce rzekomo dla braku dowodów ( 1 ”Koaska kura0}a " ° ™ na
wypuszczony na wolność. Stało się to jednak umyśl­
nie i zebrany tymczasem materiał dowodowy wysta-r-

wesołość wywołała walka bokserska dwóch małych mary­
narzy, którzy częstując się wzajemnie kułakami, wyszli z wal-

czył do ponownego aresztowania go. Został on w po- J f f  t^awiczki bokserskie «farbowane
»i©działek w południe aresztowany i osadzony we wie- b ih  sad?ą" Po Przedstawjemu odbyły się tance, w których 
zienlu sądowem w Nowymdworze. Tak samo areszto­
wano jego żonę pod zarzutem współudziału w zbrodni.

»asi dzielni marynarze oraz zgromadzona publiczność ocho­
czo brała udział do późnej nocy.

W e wtorek rano znaleziono Meckelburga w celi wie- * Zwracamy uwagę na ogłoszenie dyrekcji kolei państwo- 
ziermej bez życia, gdyż popełnił samobójstwo przez po- wej w. dziale toseratowym o podwyższeniu opłat za postój 
wieszenie. Żonę jego przewieziono do więzienia śłed- ; wagonow przy przesyłkach drzewa.
czego W Gdańsku. ! * Skillce. Obchód drogi krzyżowej w jęyku polskim od-

* Związek inwalidów na Wolne Miasto Gdańsk do Senatu. = bywać się będzie przez cały wielki -post punktualnie o godz. 
Związek inwalidów na Wolne Miasto Gdańsk wysłał na ręce j 5 po poŁ w kościele św. Franciszka Sidliee-Emaus. Spo- 
Senatu gdańskiego pismo, w którem zapytuje się ,kiedy, wej- j dziewać się należy, że rodacy szczelnie świątynie zapełnia, 
dzie w żyoie ustawa o dodatku do rent dla inwalidów, wdów 
i sierot, która zaprowadzoną została w Niemczech i czy 
władza zamierzą przed wydaniem przepisów wykonawczych

* V, rzeszcz. Od jednego z naszych czytelników otrzy­
maliśmy następujące Sprawozdanie o zabawie Tow. śpiew. 
Cecylja“ we Wrzeszczu. Urządzona w niedzielę zabawa

do tej ustawy^ wysłuchać inwalidów i zawezwać ich do u- j Tow. śpiewu „Cecylii“ udała się znakomicie . Śpiewy na
cztery głosy pod batutą p. Świechookiego wypadły bardzo 
dobrze, za co obdarzono śpiewaków rsęsistemi oklaskami. 
Nadmienić wypada, że na Wrzeszcz chór jest dosyć mały,

działu w obradach, aby przez ustawę rzeczywiście udzielono 
pomocy tyra.ketem ludności, które cierpią największą nę­
dzę. W liście zaprotestowali inwalidzi energicznie przeciw
poddaniu ich pod władzę urzędów opieki społecznej oda. pod : więc młodzież powinna jak najliczniej w szeregi „Cecylii1_____ ______  .. _____ ___ i
opiekę dla ubogich i żądają stworzenia osobnych urzędów, f brać udział w lekcjach. Następnie odegrano sztuczkę" „Bo- 
Ponieważ inwalidzi .znajdują się w bezprzykładnej nędzy, j gata wdowa“. Amatorki 1 amatorzy wywiązali się jak naj- i

lepiej ze swego zadania. To też publiczność nie szczędziławięc czas najwyższy, aby Senat przedłożył Sejmowi pro­
jekt ustawy o dodatku do rent dla inwalidów, kończy list 
Swój Związek Inwalidów, prosząc Senat o przychylną i naj- 
śpiessniciszą odpowiedź.

* Wylew Badani. Z terenu .przez który przepływa Ra- 
durnia, nadchodzą wiadomości, że nastąpił wylew Raduni i 
rzeczek, dopływających do niej. Woda już zalała ogrody w 
Sw. Wojciechu i tworzy tam ogromne jezioro. Od poniedział­
ku podnosi Się; Stan wody w sposób zastraszający i zalała już 
stajnie, piwnice i mieszkania, tak że mieszkańcy kilku do­
mów musieli już opróżnić swoje mieszkania. Wartko pły­
nąca woda wyrwała płoty i zabrała drzewo, narzędzia i inne 
przedmioty. Także ż innych miejscowości nadchodzą podo­
bne wiadomości.

* Zwracamy uwagę wszystkim handlowcom 1 bankowcom 
na wykład .piątkowy p. konsula Wiatraka na temat wyjazdu

oklasków. Z bólem serca trzeba nadmienić, że publiczność 
polska we Wrzeszczu zupełnie nie dopisała, gdyż sala świe­
ciła pustkami. Dziwić się trzeba na taką Oziębłość a to tem 
bardziej, że ceny miejsc były dostępne, tak że każdy mógł 
był wzdąć udział w zabawie. Źle sofcie postępuje Polonia we 
Wrzeszczu. Nawiasem muszę tylko nadmienić, że gdy. urzą­
dzono gwiazdkę, to sala była pfzepełniona. Źle się bawicie, 

. „wam to jest igraszką, a nam chodzi tu o życie.“
Jeden z widzów,

* Nowydwór. W młynie odwadniania Peters- 
hagen zatrudniony 17-leinj chłopak Herrmann znalazł w po­
niedziałek fuzję. Przypuszczając, że nie jest nabita, wymie­
rzył do 60-leiniego robotnika Kokowskiego i nagle padł strzał, 
kładąc K. na miejscu trupem.

Wiadomości z Tczowa.
— Miejski Komitet Oświatowy Czytelni Ludowych w

Tczewie donosi nam, co następuje: Zachęcony szczerem przy­
jęciem, jakiego doznały zeszłoroczne wieczornice ludowe 
wśród mieszkańców naszego miasta, komitet Oświatowy To­
warzystwa Czytelni Ludowych zorganizował i w tym roku 
szereg wieczornic na czas wielkiego postu. Wieczornice te 
składać się będą w przeważnej części z odczytów treści hi­
storycznej oraz treści krajoznawczej. Odczyty historyczne 
przedstawią widzowi kolejno w krótkiej formie dzieje nasze} 
Ojczyzny od czasów najstarszych, t. j. od czasów przedhi­
storycznych Lecha, aż do czasów przedrozbiorowych i umo­
żliwią mu zapoznanie się z dawnem życiem politycznem i na- 
rodowem naszego kraju, do czego szkoły zaborców nie dopu­
szczały, karmiąc nas celowo przekręcanymi fałszami histo­
rycznemu aby- uśpić w duszy naszej zaczątek ukochania tego, 
co polskie. Odczyty krajoznawcze natomiast zaznajomią nas 
z częściami naszej Polski, których niejeden z nas może nie 
widział, a których znajomość dla każdego Polaka jest ko­
nieczna, by mógł kochać i cenić swą ojczyznę. Zobaczymy 
więc naszą kochaną Wisłę od jej źródeł do jej ujścia z po­
łożonemu nad nią siołami i miastami. Zobaczymy Górny Śląsk,
0 którego posiadanie tak ciężką walkę stoczyć musieliśmy. 
Zobaczymy Wilno, które tak walnie oświadczyło w osta-

I tnich dniach swą przynależność do Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zobaczymy w końcu Lwów i kopalnie nafty, t. j, te części 
Małopolski Wschodniej, do których prawa posiadania chcą 
nam wrogowie nasd odmówić. Wszystkie odczyty ilustrowa­
ne, będą barwnymi obrazami, które przesuwając się przed 
oczami widzów, przeniosą ich duchowo w tamte strony i 
utrwalą w pamięci zasłyszane fakta.

Podając powyższe do wiadomości, Komitet Oświatowy 
T. C. L. mniema, że dozna jak najprzychylniejszego przy­
jęcia ze strony publiczności. Nie chodzi o zyski materialne, 
raczej tylko o idealne — o zapoznanie szerokich warstw na­
szego społeczeństwa z naszą przeszłością, z polską kulturą, 
z polską oświatą. W szerzeniu bowiem oświaty, czy to za 
pomocą utrzymywania bibliotek publicznych, czy za pomocą 
wieczornic lufo wieców oświatowych, leżą szczytne zadania 
Towarzystwa Czytelni Ludowych.

Odczyty odbywać się będą w niżej podanym porządku
1 podawane będą szcegóiowe programy, rozszerzone prawdo­
podobnie jeszcze nie jednym dalszym odczytem, za pomocą 
afiszów, rozlepianych po mieście, do publicznej wiadomości.

Wieczornice odbywać się będą w sali czerwonej tutejsze? 
hali miejskiej. Ze względu na nadzwyczaj wysokie koszty — 
opłata sali, siły elektrycznej, przeźroczy — wstęp na. salę 
musi być w tym roku opłacany. Licząc się jednakże z jak 
najszersze«! poparciem publiczności oznacza się wstęp dla 
dorosłych na marek 30, dla dzieci na marek 15.

P r o g r a m  w i e c z o r n i c :  5 .marca 1922 r. 1) Dzieje 
j Polski do Bolesława Krzywoustego. 2) Podróż malownicza 
I od źródeł Wisły do Warszawy. —- 12 marca 1922 r. l) Dzieje 
| Polski do podziału od Kazimierza W. 2) Podróż Wisła od 

Warszawy do Gdańska. — 19 marca 1922 r. 1) Kazimierz 
Wielki. 2) Górny Śląsk. — 26 marca 1922 r. l) Z życia Kró­
lowej Jadwigi. 2) Wilno. — 2 kwietnia 1922 r. 1) Jagiello­
nowie. 2) Lwów. - t 9 kwietnia 1922 r. 1) Królowie obieralni. 
2) Kopalnie nafty.

Kronika pemurslca,
— Dalsze unieważnienie wyborów do rad miejskich. Na

ostatniej rozprawie w > sądzie administracyjnym przy woje­
wództwie w Toruniu, w sobotę, 25. bm. unieważniono wybory 
do rady miejskiej w Starogardzie. — Wniosek o unieważnie­
nie wyborów w Sępólnie i Chojnicach został odrzucony. Po­
za tern odroczono termin rozprawy w sprawie unieważnie­
nia wyborów toruńskich na środę, 29 marca.

— Puck. Uroczystość obchodowa „10 Lutego“ udała się 
znakomicie. Komitet organizacyjny wywiązał się znakomifcie 
ze, swego zadania. Najliczniej w obchodzie reprezentowane 
było szkolnictwo i wojsko. Na rynku odfoyfa się defilada woj­
skowa i pochód przez ul. 10 Lutego. Również rada miejska 
z p. burmistrzem Sudeckim stawiła się w komplecie. Z po­
między stowarzyszeń były najliczniej reprezentowane: To­
warzystwo Urzędników Polaków i „Sokół“. Domy polskie 
były licznie chorągwiami udekorowane. Dysonans stanowił 
brak udekorowania „niemieckiej“ części rynku, zwłaszcza 
u firm Popp, Czarlińsky oraz redakcja i adartśn. „Putziger Zei- 
tumg“. Brakowało tylko, aby ci panowie wywiesili żałobne 
chorągwie z powodu odłączenia Pucka od Prus.

Wieczorek udał się znakomicie. Ciekawą była gromadna 
deklamacja jednej z klas szkoły tutejszej i deklamacja „Ma­
raton“ Kornela Ujejskiego przez bosm. sztab. Wójcika. Zwła­
szcza ta ostatnia wzbudziła prawdziwy zachwyt. Niegorzej 
wypadł chór, choć wiele składało się na jego niekorzyść. 
Przedewszystkiem scenka była zamałą 1 nie mogła całego 
chóru pomieścić, który liczy blisko 60 osób. Śpiewały „Marsz 
Dowbora-Muśnickiego“ i „Do broni“ chór mieszany, „Do 

Matki Polki“ chór męski. Niestety — spotkało I rozczaro­
wanie szanowną publiczność. Oczefciwafto mianowicie solo­
wego śpiewu p. komandorowej Sadowskiej, która niestety 
wskutek niespodziewanego przeziębienia nie mogła wziąć 
udziału.

Na koniec odegrano obrazek sceniczny „Do brani“ na 
tle współczesnej wojny polsko-bolszewickiej oraz ówczesnej 
pożyczki państwowej. Niektórzy z aktorów myliM się umyślnie' 
na tle pożyczki, zastępując ją daniną. Aczkolwiek wielka to 
niedokładność, jest jedfiak do darowania, .wziąwszy pod uwa­
gę aktualność obecnej daniny państwowej. Tembardziej, ie  
dowcipny dekorator z Uniwersytetu Żołnierskiego umieścił 
na scenie odezwę o daninie, miast o pożyczce. Przyznać trze­
ba, że tak jak na Kółko amatorskie utwór był świetnie ode­
grany.

Przy Gimnazjum Polskiem wakuje posada

woźnego
( S c h u k ł i e n e r ) .

Reflektsnci zechcą się zgłosić pisemnie do sekretarza Macierzy
Szkolnej p. Kopczyńskiego, Breitgasse 97, Uwzględnia się w pierw­
szym rzędzie żonatych (rzemieślników). Uposażenie według umowy.

Macierz Szkolna.
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Dział handlowy i gospodarczy,
Co znaczy wyp&stat

Dewizy, dawniej tylko weksle zagraniczne, obejmują 
obecnie już coraz szersze pojęcie i dziś doliczamy do 
nich zagraniczne środki płatnicze. Wypłata telegraficz­
na jest najczęściej stosowana w obrocie dewizowym.

Co znaczy w płata?
Istotą wpłaty jest zobowiązanie się sprzedającego « 

.wypłatę, kupującemu doręczyć przez jakikolwiek bank ‘ 
w zagranicznem miejscu wypłaty, pewną sumę pienię­
dzy i to najczęściej w walucie miejsca wypłaty w cza­
sie umówionym lub ustalonym zwyczajem. Nie chodzi 
tu o kupno — ani pieniędzy ani żądania —. lecz o układ 
w sprawie załatwienia interesu. Kupującemu bowiem 
nie przekazuje się pewnego towaru, lecz daje się możli­
wość dysponowania pewna, w różnych formach przed- 
stawiającą się suma pieniędzy. Wypłata może być za­
łatwiona drogą listową albo też telegraficzną, notowa­
nia giełdowe wyrażają tylko tę ostatnią. Rozróżnianie 
odnosi się tylko do sposobu wykonania, zaś nie ustana­
wia terminu płatności, o którym rozstrzygają w razie 
nasuwających sie wątpliwości przepisy w sprawie 
obrotu giełdowego czekami. Temsamem wypłata ®p. 
na Paryż lub Londyn płatna jest dwa dni po zawarciu 
tramzakcji: czasami jednak ustanawia się odmienne prze­
pisy. Kupujący wypłatę a więc załatwiając tę tranz- 
kcję niema jeszcze żadnych pretensji prawnych do ban­
ku zagranicznego, z tym jednak wyjątkiem, że bank 
ten staje się na podstawie wypłaty drogą zapisania su­
my na konto kupującego lub w inny sposób jego dłuż­
nikiem. Najczęściej jednak kupujący przekaz da zapisać 
sumę na koncie tego, któremu przekazuje. Za pomyłki 
banku zagranicznego odpowiada sprzedający przekaz 
wobec kupującego, ponieważ posługuje się bankiem za­
granicznym dla wyrównania swych zobowiązań. Jeśli 
bank zagraniczny zawiesił swoje wypłaty, natenczas 
sprzedający przekaz ponosi wszelkie straty. Kupujący 
przekaz na ogół zaraz dysponować ma po uwiadomie­
niu przez bank suma jeszcze należną; szkody powstałe 
z winy sprzedającego wypłatę ponosi cm sam. Kupu­
jący wypłatę znajduje się w gorszem położeniu niż 
kupujący czek, który w danym razie ma prawo zwró­
cić sie do wystawiającego i który z dłuższych termi­
nów korzysta.

Powyższe normy obowiązują tylko wtenczas wy­
łącznie, jeśli obie strony nie powezmą odmiennych po­
stanowień. ______

Przywóz do obszaru celnego Rzeczypospolitej Polskiej to­
warów', objętych następującemu pozycjami taryfy celnej jest 

[zabroniony.
Poz. taryfy Nazwa towaru.

celnej 
13.
21 p. 4.

21 p. 6.

24 V. 2.

24 p. a.
! 24 Uw aga 
'27.

Pasztety.
Cygara i cygaretki (tytoń krajany, zwijany w 
liście tytoniowe).
Papierosy.
Cukierki, konfitury, serki owocowe, galaretki 
owocowe, proszki, pastylki z cukrem, owoce w 
likierach, araku i koniaku, czekolada i kakao 
z cukrem.
Marmolady i pawidłą z owoców i jagód.

Soki owocowe z domieszką alkoholu.
Arak, rum, koniak, śliwowica i inne wódki; 
wszelkiej mocy likiery i nalewki: a) w becz­
kach i beczułkach, b) w butelkach, również li­
kiery w opakowaniach wszelkiego rodzaju.

28 p. lab, p. 2ab Wina winogronowe, owocowe i jagodowe. 
,28 Uwaga 2. Wina zawierające więcej, M i 25 proc. alko­

holu.
Sery wykwintne w opakowaniu detaiiczrtem: 
drewniauern, ołowianem, blaszanem i t. p. 
Ostrygi, raki, homary, krewetki, ślimaki i Ł p. 
świeże, solone, marynowane, również w opa- 

Sztuczne przetwory słodzące, których słodycz 
kowaniu hermetycznem.
przewyższa słodycz cukru trzcinowego (sulfi- 
mid, jeigo sole, sacharyna, krystaloza, sukrami- 
na, glucyna, cukrol, cukieryna, sukoża, dulcyna 
I t. p. kwas orto-aimido-snlfo-benzoesowy i t  p.), 
Służące do wyrobu sacharyny.
Sztuczne przetwory słodzące nawet dozowane. 
Kosmetyki i pachnidla.
Bielidlo, róż, puder, środki do farbowania wło­
sów, trociczki, pomady kosmetyczne i kosme­
tyki oddzielnie nie wymienione bez alkoholu. 
Wyroby perfumeryjne i kosmetyczne, zawiera­
jące alkohol: perfumy, wody pachnące (kwia­
towe), woda kolońska, eliksiry.

Z dniem ogłoszenia niniejszego obwieszczenia traci moc 
^owiązującą obwieszczenie z dnia 24 sierpnia 1921 r. w 
#prav. 'c wykazu towarów, przywóz których jest zabroniony.

35 p. i.

m

tl2  p 6c.

iîl3  p. 1. 
¡119
¡119 p. 1.

519 p. 2.

Zniżka cła na podstawie specjalnego poświadczenia. Izba 
Handlowa w Gdańsku donosi nam: Rozporządzenie polskiego 
ministerjum skarbu i ministerjum dla przemysłu i handlu w 
»prawie zniżek celnych przewiduje przywóz pewnych towa­
rów, przedewszystklem maszyn rolniczych i części zapaso­
wych. bez dopłat walutowych, o tle przedłoży saę poświad­
czenie ministerjum przemysłu i handlu, że danego towaru nie 
¡wyrabia się w kraju. Dla handlu 1 przemysłu gdańskiego 
Oznaczałoby przedłożenie takiego poświadczenia ministerjum 
handlu utrudnienie 1 straty z powodu nowego obciążenia. 
Izba Handlowa stawiła wniosek, by dyrekcja ceł Wolnego 

1 Miasta została upoważniona do wydania takiego poświadcze­
nia na podstawie zaopiniowania przez Izbę Handlową. Dy­
rekcja ceł stanęła zbadawszy tę kwestję na tem stanowisku, 
że postanowienia w sprawie zniżki cła przynajmniej do 1-go 
kwietnia, kiedy Gdańsk stanowi jeszcze odrębny obwód go­
spodarczy, należy tak interpretować, że rzeczone świade­
ctwa w Gdańsku Senat, departament dla handlu i rzemiosła 
wystawiać powinien. Wnioski więc w sprawie tych świa­
dectw skierować należy do wymienionego oddziału. Po­
stępowanie po 1 kwietnia zoeżar#ą jeszcze ustalone i podane 
'do wiadowo®^-

Sprawozdanie z handlu zbożem 1 nasionami za czas od
18 do 25 II na Pomorzu. Firma B. Hozakowski donosi nam: 
Za koniczynę czerwoną I a bez kanianki 38—41000, za koni­
czynę czerwone rynkową 30—35 000, za koniczynę białą I a 
bez kanianki 46—48 000, za koniczynę białą rynkową 36— 
40 000, za koniczynę szwedzką I a bez kanianki 34—37 000, 
za koniczynę szwedzką rynkową 30—32 000, za koniczynę 
żółtą 14—16 000, za koniczynę żółtą w łuskach 7000—8000, 
za Inkarnatkę 16—17 000, za przelot 28—30 000, za rajgras 
krajowy 15—16 000, za tymoteusz 16—17 000, za seradele 
7500—8500, za wykę latową 5000—5500, za wiczkę zimową
10— 12 000, za peluszkę 4800—5000, za fasolę siewną 7000— 
7500, za bobik 6000—6500, za gorczycę 6500—7000, za rzepak 
i rzepik 8500—9000, za łubin niebieski siewny 3600—4000, za 
łubin żółty siewny 3600—3800, za siemie lniane 8000—9000, 
za rydz 3800—4000, za konopie 8000—8500, za mak niebieski
11— 12 000, za tatarkę 7000—8000, za proso 6000—6200.

Zboże: za żyto 4800—5000, za pszenicę 6600—7200, za jęcz­
mień 4200—4400, za owies 4100—4200.

Podniesienie cen węgla w Rzeszy. Na wczoraiszęm po­
siedzeniu t. zw. wielkiego wydziału rady węglowej Rzeszy 
uchwalono podnieść ceny węgla niemieckiego jak następuje:

Westfalskiego o 106 mk. bez podatku, 133,50 mk. łącznie 
z podatkiem.

Kamiennego z Dolnego Śląska przeciętnie o 140,60 mk. dla 
wszystkich gatunków bez podatku.

Saksońskiego o 138,80 mk. przy doliczeniu jeszcze nad­
zwyczajnego dodatku za drzewo kopalniane 30 mk. razem 
158,80.

Akwizgrańskiego bez podatku 127,40.
Brunatnego z Nadrenii o 71,50 za brykiety, 19,20 za wę­

giel surowy, brunatnego z środkowych Niemiec i obwodu na 
wschód Łaby brykiety 87, surowiec 22,50 mk. Wszystko 
przeciętnie za tonnę.

W podwyżkach tych jest zawarty m. in. podatek na rzecz 
schronisk dla górników w wysokości obecnie 12 mk., dalej 
odpisy amortyzacyjne podwyższone są o 18 mk. Natomiast 
nieuwzględnione zostały plany Sttanesa, który domagał się u- 
żyda części tych podwyżek na rozbudowę kopalń.

Fabryka papierosów „Orient“ T-A w Poznaniu — Bydgo­
szczy. Akcje Towarzystwa dopuszczone zostały do notowań 
na giełdzie poznańskiej.

Według bilansu za 1921 kończy Towarzystwo czystym zy­
skiem mk. 3 542 021.

Polsko-Amerykańskie Tow. Naftowe Columbia S-A. po­
wstaje w Krakowie z kapitałem mk. 100 milj.

S .  A . « ,  1 $ .
Spółka Akcyjna B udow lana w  Gdańsku

w ykonuje w  G dańsku i w  P olsce

b u d o w j ł  
prace i

Tel. 691 nr. b.

i, zakładów przemysłowych, przebudowy iii 
une, betonowe, żelbetonowe i kolejowe

Hurtownia Perfumoryjna Drogerzystów T-A. powstało w
Poznaniu z kapitałem mk. 3 milj. Akcje Towarzystwa prze­
jął Bank Mieszczaństwa Polskiego T-A w Poznaniu, ofiarując 
je interesowanym po 130 proc.

W arszaw a, dnia 27 lutego 1922. (PAT).
Giełda walutowa "warszawska.

Notowania Czeki
tranzak. żąd* płac. tranzak.

Nowy Jork 4050.00 4050,00 1010,00 Doi. St. Zi. 4040,00
Funty sterl. -- ,-- —,— Londyn 19650,0
Franki franc. --»-- • w-,-- Paryż 364.00
Fr. belg. -->-- —,— Bruksela 347,50
M. niem. 17,60 Berlin 17,00
Gdańsk Czeki Gdańsk 17,90
Kr. cz. słów. —f-- —t— Słowacja 64,50
Liry włosk. • • Włochy 218.00
Akcje: Bank Dyskontowy Warszawski V-VI 3025 -

Handlowy w Warszawie I-X 3015 - 3025
.  Zachodni I-V 305°
, Zjednoczonych Ziem Polskich I-III 1150 *
. dh Handlu i Przemysłu I-VI 3750 - 

Warsz.Tow. Fabryki Cukru 21300 - 21100 - 
Warsz. tow. koo. węgla i zak?. hutn. Í-IV 18200 - 18000 
Lilpop I-ÍI 3925 - 3940 - 3900 
Rudzki MI 2550 - 2570 - 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 7050 - 
Starachowice I-II 4S75 - 4350 - 
Żyrardów 73000 - 72000 
Borkowski I-V 1375 - 1350 - 
F labłkowscy I-VI 1250 - 
Żegluga 1700 -
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2350 - 2350 - 
Przemysł Drzewny 1950 - 1885 -

„ . - i .

Berlin , dnia 28 lutego 1922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.
Notowania Notowania

ostatnie przedostatnie
płacono żadano płacono żadano

Holandia . . . . . . . . 8666 30 8683,70 8691,30 8708,70
Belgja . . . . . . . . . Í 973.0) 1977 00 1988,00 1992.00
Norwegia . . . . . . . . 3891 10 3898.90 3881,60 3888,90
Dania.................. 4815,15 4824,85 4765,20 4774,80
Szwecja . . . . . . . . 6053.90 6066.10 6003,95 6016,05
Helsingfors...................... 431,50 452,50 459,50 460,50
Włochy .......................... 1211,25 1213,75 1191,30 1193,70
Londyn • ...................... 1007,95 1010,05 1004,95 1007,05
Nowy Jork . . . . . . . 227,52 227,73 228,27 228,73
Paryż ................................ 2 87,90 2092,10 2087,90 2092.10
S zw ajcaria ...................... 4490.50 4490,50 4470,50 4479.50
Hiszpania.......................... 3686.30 3693,70 3641,35 3648,65
Buenos A ire s .................. 84,70 84,60 84,15 84,35
Wiedeń

ostemplowane - • • • • 4,38 4,42 4,38 4.42
P r a g a ............... - • • • 397.60 398,40 455.59 406,45
B u d a p e sz t...................... 32.41 32,49 32,61 32.69
B u łg a r ia .......................... 153,80 154,20 153,35 153,95

Gdańsk K aszubski Rynek 21

W alne zebrania  tew . akc. w b . zab orze pr. I Gdańsku*

ïde$ramg f e t o r o w e  z M a 23 lutego 1922.
Nowy York.

Towarzystwo Dzień
Miejsce

(nad) zwyczajnego 
walnego zebrania

T.-A- Leon Czarliński,
Krępa-Ostfów . . . .  

Eskulap. Fabryka Che-
2 3 w Poznaniu ul. Fr. Rataj­

czaka 14, o 12 W poł.
4 3 w  Bydgoszczy, Prome­

nada 36. W lokalu Spółki, 
o 12 tej w poł.

dęb«, Bank Rolniczy . • 6 3 w Poznaniu ulica 
Szkolnall, o4V» do  pół.

T.-A. W łókno.......................
Fabryka Portland - Cementu

7 3 w Poznaniu w lokal u Tow., 
o 3 po poł.

T.-A. w Wejherowie . . 

Bank Handlowo-

11 3 w Gdańsku w Danz. Priv. 
Act. Bank o 5 po poł.

Przemysłowy . ,  . . 11 3 w Grodzisku u p. Jarosza, 
o 3 po pot.

T.-A- Bank Zbożowy . . . 14 3 wPoznaniu w lokalu włas­
nym Fr. Ratajczaka 1, 
o 4 po pot.

T.-A. „Biskwit“ ^ J . . . 14 3 w Poznaniu przy Górnej 
Wildzie 123, o4Vspopoł.

Kursu dewiz w ©tiahsKii.

D e w i z y
1 m

(w wolny 
płaćnno

arca
n obrocie)

żadano
28 lutego 
(urządowe) 

płacono | żadano

d o la r y ....................... 226 - 227 224.27 224,73
wyp- telegr. n. Londyn — — 999,95 1002,05
Guid. holenderskie — —■ 8671.30 8688.70
marki polskie . . . 5,67'/a — 5,71 5,74
wypłata na Warszawę 5,67‘A — 5,687» 5,717»

„ „ Poznań . — —■* —
Be r l i n ,  dnia 23 lutego 1922 r.:

Za gotówkę płac. 5,75 — Za przekaz plac 5 77.

Kurs gtełtiij poznaAsSflei
z dnia 28 II 1922 r.

Objaśn. znaków: p,-popyt,o.-ofiarowano, -[—obrotów dokonano.
Papiery oficjalne.

Bank Związku I—IX 20 - f  p. Kwiiecki, Potocki i  Co. 225 
+  p. Pozański Bank Ziemian 245 +  o. R. BarcSkowski 180 
+  o. Centrala Skór 260. Dr. R. May 510 +  p. Patria 390 
4- o. Pozn. S-ka Drzewna 1—IV 640 -f- P, V 590 -f- p. Hart- 
wfg I—IV 290 -f- o. Cegielski 220. Hurtownia Związkowa 
150. Wytwórnia chemiczna I—II 170 -f- o, Homosan 185 +  
o. Kantorowtez 500 -f- p. Arootia 260.

Papiery nieoficjalne.
Bank Przemysłowców 230—235 +  p. Wytwórnia maseya 

młyńskich 310. HerzfeJd Wiktorius 310 -¡- o. Papiernia w 
Bydgoszczy 205 -f- ip. W  200 .+ *. Kabel 140 +  o. Lleyd 
WielkópoJfild 175 -f- p.

Pieniądze dzienne . 
Weksle na Londyn c.tr 
Na Londyn 60 dni 
Na Paryż . . .
Na Amsterdam . . 
Weksle na Berlin . 
Srebro zagr.: . .

„ krajowe . • 
Kanta loco . . . .

. na marzec . 
na mai . • 
na lipiec . •

„ na w rzesień . 
na grudzień . 

Bawełna loco . .
„ na styczeń
„ na luty .
i, na marzec

na kwiecień 
na mai

Dowóz bawełny do 
portów atl. i golf.

Pszenica na mai 
„ na lipiec 

Kukurydza na styczeń 
„ na mai 

Owies na mai 
„ na lipiec 

Żyto na mai 
„ na lipiec 

Smalec na styczeń 
„ na mai 

Pork na mai 
„ na lipiec 

Boczki na maj 
„  na lipiec

28 2 27 2 28 2
sVio 5 °ln Miedź elektrol. .  • . 12,75
4.44,00 4.43,92 Cyna loco .  .  .  i . 29,87
4,40,62 4,40.62 4,75

9,17 9,20 C y n k ............................ 4,52
38,36 38.43 18,75

0,43»is 0,43: ls Blacha biała . „ . 4,75
62,75} 63,75 Smalec western # , 13,10
99,sjs 
8¡.“ Ir,

99,7b
O m

Ł 6 ! .....................
Olei siemienia bawet-

6,75

8,50 8,50 nianego loco . 11,20
8,74 8,60 na marzec . . .  * 11,68
8,61 8,67 Nafta w cases . . . 16,50
8,63 8,70 „ w tankach . . 7,00
8.67 8,74 „ st. wbite . . . 13,00

18,35 18,75 Creditbalanc. . . . 3,25
— — Cukiw centryfug. . . 3,54
18,54 15,44 Terpentyna . . . . 87,50
18,39 18 29 „ z S asan n y 84,00
18,24 18,14 Ncw-Orleans bawełna
17 86 17,76 loco *****

21,000 160,00
Chicago.

28 3 27 2 28 2
144,50 147.00 Słonina cena najniź. 11,25
124.*/e 125,90 .. r.ajwyż. 12,50
68.90 67.75 Lekkie świnie

11,15707/8 70.25 ceua najniższa
42,50 42,’ !f Lekkie świnie

11,3544.25 44 50 cena najwyższa
103,25 109,01- Ciężkie świnie

10,909S,00 99,75 cena najniższa
12,10 11.921/, Ciężkie świnie

11,10
12,20 12,0(.

21,00
cena najwyższa

21,40 Dowóz świń 
do Chicago 25000

11.577, 11,50 Na zachód lOSOOO

11,20 11.15
Nowy York.

! 28 2 27 2 28 2
■ ! 154.5C 155.7Í Mąka spring wh. e. f.OC
. 154.5Í 155,7; Fracht zboża do Anglji 4 sn

76.5C 77,5( .. na kontyn 19 cts

27 2
12J!,
30,87

4.75 
4,52

18,75
4.75 

12.921/*
6.75

11,15
11.50
17.50 
7,00

13.00 
3,25 
3,70

88.00
84.50

13,25

27 2 
11.00 
12,00

11,00

11,25

10,75

1 1,0 0

58000
135000

27 2 
6.00 

4 sh
19 ctsKukurydza

Liverpool, 28 II. Bawełna loko 10,51, na maj 9,97, na lipiec 
9,95, na październik 9,63, na styczeń 9,42.

Kuch porfowu w Nowspiaortłe.
27 lutego przypłynęli:

S/S Vesta, niem., z Szczecina węgle, 537 t.
27 lutego wypłynęli:

S/S Borkom, niem., do Hamburga próżny, 611 t,
28 lutego przyłynęli:

S,S Baltannfc, ang., z Londynu 149 pas. i tow., 657 t., S/S 
Actfva, niem., z Windawy próżny, 320 t.

Ruch statków od 15—28 lutego 1922. Do portu przypły­
nęło 24 statków o pcjemno^d 14 486 t., a wypłynęło 34 stat­
ków o 18 499 t.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmaim w Gdańsku. Redaktor naczelny Wład. 
Zab&wskl, Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdańsku-
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Co do uczestników wieczorku patriotycznego, to przyznać 
Już trzeba, że sala była po brzegi wypełniona. Szczególnie 
teile widziani byli dwa! członkowie honorowi „Komitetu 
uroczystości 10 lutego“ p. starosta Lipski i p. komandor Sw.tr- 
ski, dowódca floty, — obydwaj ze swemi rodzinami. Niechaj 
to posłuży za przykład dla innych garnizonów i większych 
centrów, jak zgodnie winny współpracować władze cywilne i 
wojskowe. A zwłaszcza na kresach zachodnich, gdzie tyle 
zgody I poświęcenia potrzeba, aby przeciwdziałać wrogim 
nam wpływom i odniemezać polska krainę kaszubską.

Powyżej wspomniany «twór sceniczny był powtarzany 
jefezcze dwukrotnie. Raz na zabawie tanecznej 11 IG drugi 
ratz 13 II. d!a ubogiej ludności miasta i reszty wojskowych, 
którzy nie mogli z powodu braku miejsca być 10 lutego obec­
ni. Zwłaszcza, że życzyli sobie tego ks. proboszcz Pitka« 
7. Pucka i p. komandor Panasewicz, dowódca poTtu i gar­
nizonu. , ,,

Byłoby bardzo pożądane«, aby tego rodzaju .współpraca
! nadał była kontynuowaną. Zwłaszcza dowódcy floty należy 
*się prawdziwe uznanie i podziękowanie, że tak usilnie na­
kłania i popiera podwładnego sobie referenta oświatowego 
do współpracy z władzami i stowarzyszeniami miejscowe«!. 
Człowiek ten światły i wszechstronnie wykształcony — nie 
został wierny tradycjom armjl zaborczych, gdzie wojskowi, 
zwłaszcza wyższych stopni, oddzielali się nieomal murem 
chińskim od reszty społeczeństw*, lecz przeciwnie dostoso­
wał się on w zupełności do warunków i wymogów państwa 
demokratycznego 1 sam służy przykładem swoim podwła­
dnym, jak polski oficer winien czuć się dobrym obywatelem 
państwa i powinien ze społeczeństwem współdziałać.

Niełiozne zaś jednostki, które tego dotąd nie zrozumiały, 
dowodzą tytko bądź zamiłowania do tresury, przez zabor­
ców w mózgi ich wtłoczonej — bądź niezdolności dostoso­
wania się do naszych warunków. Ale takich jest coraz mniej 
i napewno ich na serjo nikt nie bierze. S-a.

_  Kowalewo. (Brak lekarza). Z powodu śmierci dr. 
Petschkieso daje się odczuwać brak lekarza, tern bardziej, że 
dr. Lornetom (Rosjanin) w niedługim azasie wróci do swo­
jej ojczyzny.

Leży w interesie tutejszej ludności tak miasta jak i okolicy, 
aby w jak najbliższym czasie osiedlił się tutaj lekarz Polak 
inaczej jest obawa, iż osiedli się jaki Niemiec, na czem spra­
wa polska bardzoby ucierpiała. Lekarz; Polak ma byt za­
pewniony. ___

H Warsslafmody o J jJu firer-ld en n ig  ®ESBK!H! 
A tmj&oroioy safon eleganckiej damy
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y  Tualety sporządzone w salonie M.-H„ Langgasse 10 łączą
Ij obok eleg. i beznagann. kroju jeszcze i nadzwyćz. taniość 
U
y

f ^ rg y jm u je  s t ę  m a f e r j e

W y jm u je  się maferje

W ielk o p o lsk a .
i -  Poznań. (Uroczysty obchód rocznicy molierowskiej w 

Uniwersytecie Poznańskim). Trzechsetną rocznicę urodzin 
Moliera święcił w uroczysty sposób w niedzielę Uniwersytet 
Poznański. W pięknie udekorowanej auli zebrało się doboro­
we grono publiczności. Pierwsze rzędy krzeseł zarezerwo­
wano dla wybitnych jednostek z pośród tutejszego społeczeń­
stwa; pomiędzy wielu innemi zasiedli tam ks. kardyuał-Pry- 
mas Dalbor, pp.s konsul Dufort, gen. Raszewski, wojewoda 
Cellćhowsld, wiceprezydent miasta dr. K!eda,c«, przedstawi­
ciele wojskowości francuskiej I wielu dostojnych gości. Rektor 
Uniwersytetu dr.Święcicki w otoczeniu senatu, dziekanów i 
ciała profesorskiego ubrani w berety oraz togi, zasiedli na 
estradzie, gdzie przed mównicą umieszczono wśród kwiatów 
popiersie Moliera. Uroczystość rozpoczął chór, poczem rek­
tor dr. Święcicki witał zebranych w polskim oraz francuskim 
języku zaznaczając, że obchód nie jest tylko świętem 
poświęconym pamięci twórczości wielkiego Francuza, a!e 
również świętem Polski i naszej wiernej Sojusznicz­
ki w doli i niedoli — Francji. Przemówienie swoje zakoń­
czył okrzykiem na cześć Francji, któremu publiczność zawtó­
rowała owacyjnemi oklaskami — a czterech trębaczy ułanów 
dźwięczną fanfarą.

Kolejno nastąpiły wykłady pp. profesorów; dir, Tadeusza 
Grabowskiego „O Molierze w Polsce“ oraz Jakóba Langlade‘a 
„La legenda de Moliere“. W końcu zabrał głos p. konsul Du­
fort; w gorących słowach podkreślił mówca doniosłość przy­
jaźni polsko-francuskiej, opartej na wspólności naszych intere­

sów, zarówno gosp. jak i polityczni., oraz wspomial o współ- 
nej obu narodom kulturze łacińskiej i katolickiej, wyraził ra­
dość, że to właśnie w Poznaniu, który przed paru łaty jesz­
cze był dręczony prze® pruską niewolę, w tak uroczysty spo­
sób oddaje się hołd genjuszowi jednego z największych ludzi 
świata — Moliera. Okrzykiem „Niech żyje Polska“ zakończył 
swą piękną mowę p. konsul; huczne oklaski publiczności i 
fanfara trębaczy pokryły te słowa. Na zakończenie odegrano 
na organach „Marsyijankę“.

Towarzystwa i stronnictwa.
Miesięczne zebranie Zjednoczenia Polskich Kupców t Prze­

mysłowców odbędzie się w środę, dnia I marca br. o godzinie 
6’/ś wiecz. w lokalu klubowym „Ermitage“ przy Huadegase
00. Porządek obrad: 1) Sprawa podatkowa. Referat mece­
nasa Łangowskiego, 2) Referat p. Sochackiego na temat: 
„Składy celne, ulgi celne, wolna strefa“» 3) Komunikaty za­
rządu, 4) wolne tynioski.

Lekcja śpiewu Tow. „Moniuszki" odbywa się co środę o
gódz. Vs8 wiec z. w lokalu Schmid-tkego przy Schichaugasse 
6. Komplet pożądany.

Miesięczne zebranie Tow, śpiewu „Lutnia" w Gdańsku od.
będzie się wtzwariek, 2 bm. o godz. 714 w Ochronce przy. 
Poggenpfahl nr. II. Ponieważ na porządku obrad bardzo wa­
żne sprawy, uprasza się o liczne 1 punktualne przybycie; 
członkiń i członków. Goście mile widziani. Zarząd.

Lekcje iRiewu koła śpiewackiego „Harraonja" w Sldllcacb 
obyw ają się teraz co czwartek o godz. 7 w lokalu p, Ba. 
nieckiego w Emaus. Udział jest najliczniejszy pożądany.

Zarząd.
Zebranie polskich esperanłysfów „Verda Klub" odbędzie się 

w czwartek, 2 marca rb. o godz. 7 wiecz, w łokahi p. Schmidt, 
kego przy Schichaugasse 6. Zarząd-;

Misja Dworcowa w W. M> Gdańsku. Zebranie plenarne; 
odbędzie się w piątek, 3 marca o gódz. ki 4 w sali posiedzeń 
w ratuszu przy ul. Długiej. Na porządku obrad: Statuta. Na­
sza praca dworcowa. Wenta. — W czwartek, 2 marca 
o godzinie 7 wieczorem posiedzenie Polskiej Misji Dworco­
wej w Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11. Dla ważnych' 
spraw prosi o liczny udział Zarząd.

Sopot. Miesięczne zebranie Tow. gim. Sokół, odbędzie się 
w czwartek, 3 maja o godz. 8 wiecz. w Eden-Hotel przy 
Snedbadstr. 6. Dia bardzo ważnych spraw, jak największa 
ilość członków pożądana. Obowiązkiem każdego członka 
czynnego i nieczynnego jest, raz w miesiącu przybyć na po« 
siedzenie. Goście mile widziani.

W niedzielę, dnia 26-go lutego 1922 r , wieczorem o g-dz. 
6*i- zasnęła w Bcgu, po długich cierpieniach, nasza najdroższa 
matka 6320

śp. Berta z RycMawskich
Domachowska

przeżywszy lat 69.
O czem donoszią w sm itku pogrążone . .

dzieci.
Fodgórz, Buffalo, Gdańsk, Halle.

Eksport, do kościo-a paraf w Podrórzu, w  środę d. I. marca 
o godz 5 po poiud. W czwartek rano o godz. S nabożeństwo 
żałobne, poczcnt eksport na Główny dworzec Po polud o 
3 spuszczenie zwłók do grobu na paraf, cment. W Grudziądzu.

m m m

Pończochy
jedwabną

po 90 mk.
w wielkiem wybodze

E. Homeyer’s
Im Holzmbrkł

Telefon 1827
UtsfSdt schiF Gr Sun 111

felelon 1827

liii:iiI«rzfiii&i.zo.psr.
Gdańsk, M s g a s s e  113 Poznań, Pfcc Wolności 14
Tel.3511. Adr te' :Tueo Tek J641. Adr.te!.: Turzyński 
Import artykidów spożywczych I towarów kolo­
nialnych. Eksport mączki ziemniaczanej, chmielu Itd 

Ziemiopłody.

STEINIE i CO
60BNSK
Hundegasse 5
Telefon 3818, 1444, 5158 
Adres telegr.: lmexport

Najkorzystn iejsze  źródło zakupu  
tow arów  kolonjalnych w sze lk iego  rodzaju jak:

mąka, ryż kawa, herbata, tłuszcze, 
zkeźe, wszelkie artyk. pastewne, sól

Bekanntmachung,
Zwecks Verteilung der Waren, deren 

Einfuhr auf Grund des Zusatzabkommens 
vom 21. 12. 21 zu ermäßigten Zollsätzen 
zugelassen ist, wird zur Anmeldung der An­
träge hiermit aufgefordert. Die Anmeldung 
hat folgende Angaben zu enthalten:

1. Art und Menge der Waren.
2. mutmaßlicher Wert,
3. voraussichtlicher Transpoitweg.

Die Anträge sind bis zum 5. März bei
der Kontingentverteilungsstelle in den Räumen 
der Außenhandelsstelle, Hundegasse 10, ein­
zureichen. Bereits früher eingereichte An­
träge sind unter Berücksichtigung obiger 
Angaben bei der Kontingentverteilungsstelle 
erneut zu stellen,

Danzig, den 28, Februar 1922.
Der Sengt der freien Stadt Danzig.

Abteilung für Handel und Gewerbe.

MamiiMciiniig.
Ura die orünungsmässige Abwicklung des 

Verkehrs sicherzasteilcn und den Wagenumiau! 
2u beschleunigen, werden gemäss § 8Ö (5) und 
(8) der Eisenoahnverkchrsordnun * folgende Mass­
nahmen getroffen;

a. Mit Wirkung vom 1. Mine 1922 weiden 
aaf den Bahnhöfen Danzig-Kaiserhaien, Danzig- 
Holm und Danzig-Strohdeich die Bahngeldsätze 
(s. Anschnitt VII 3 des Nebengebührentarifs ira 
Deutschen Eisenbahn-Gütertarif, Teil 1 B) fSr 
aSie HoSase8»du; g en  wie folgt erhöht:
für dk ersten 24 SGrien von SO Mk. auf 10ß Mk. 
fär die zweiten 24 Ständen von 80 Mk. an! 160 Mk. 
lir jede weheren 24 Standen von 130 Mk. ani 360 Mk.
Am 1. März 1922 bereits laufende Standgelder 
werden noch nach den alten Sätzen berechnet.

b) Die Eisenbahn behält sich weiter in allen 
ihr geeignet erscheinenden Fällen das Recht vor, 
smf den Bahnhöien Danzig-Kaiserhafen, Danzig- 
Holm und Danzig-Strohdeich nicht innerhalb dar 
festgesetzten Ladelisten abgenommene Holz- 
Sendungen zwangsweise auir G efahr und 
fe s te n  d e s  E m p fän g ers  ausladen zu lassen.

Danzig, den 28. Februar 1922,

SfaafsbaliiMUrelffton.

p ism e m  eo -

dziennem w Zachodniej Polsce jest J ä m J j  

P o zn a fisk l. Kto tam ogłasza, Jdgdy się M

\SM e  ¡gaw iedzi®  |j

(Mieszczenie.
Celem oddania mierzwy z podwórza rzeźni 

miejskiej obędzie się w piątek, dnia 10-zo marca 
1922 o rodź. 11'tej przed południem w rzeźni 
termin licytacyjny

W e i h r o w  o, ednia 23-zó lutego 1922
63?2 ftagisirat.

Pierwszorzędne m m  uprzęże 
z cfcomontömi

510 pa Kosipiitjiycfi 10Ęmm
151 »» , zpaiigM

loitke wojny port Gdański natychmiast 
korzysUe do sprzedania.

Oferty do Administracji pod Nr. 6323.

M a j  ą t S ł I
od 10 do 2000 mórg, 4 parowe młyny, 3 tartaki. 
2 browarnie, 30 kamienic z różnemi interesami 
z niemieckich rąk zaraz do nabycia. (6277
iafefe, Brdom Dworcoia nr. 08, Telefon nr. 1183.

— »■ "1 ■■■ - rgjky? .»mmmmwmmmm%Biuro PrzeuiysŁ-KumCoifiie
Parkowo pow. ooornicki 

poszukufo

ZEtePStWI
solidnyck firm aa okolicą, lab Księstw* Po­
znańskie i Pomorze. Łaskawe oferty pro­

szę nadesłać do 66b

Biura Przemysł.-Hflmll., Parkowo,
R  powiat obornicki. J S

kunslmgäeliäbrik 
, Hansa“

Filia Breltgasse 53
Telefon 1895 

S p e c j a l n o ś ć :

pokoje sypialne 
pokoje męskie 

I pokoje stołowe
od najskromniejszych do 
najelegantszych wyko­
nań po cenach fabrycz­

nych.

Śliczne
mieszkanie

w Gnieźnie biizko dworca, 
4 pokoi i kuchnia, z kompi 
urządzeniem, do sprzed 
Mieszkanie do objęcia 
natychmiast. Zgłoszenia 
pod „Emro do „Reklamy 
Polskiej“ Poznań, Aiejc 
Marcinkowskiego 6.

Poszuftnfe się
marynarzy, persone lu  m aszyn ow e go  
m orsk iego  oraz służby pomocnicznj, wszelkich 

kategorji na statki polskie.
Zęłoszenla ustne i pis mne obywatoil polskich z po­
daniem szczezóiowam dowodów ukończonego w y­
kształcenia zawodowego wzg ednie odbytej praktyki 

przyjmuje
U r z ą d  M a r y n a r k i  H a n d lo w e ! 

Weinerowie
pohól nr. 18.

Pracy na roli
Poemńskiem lab na Pomorza poszukuje rolnik z 

czwórą:*« dzieci, żoaą I siostrą od I-go kwietnia 
wszyscy zdolni do pracy.

Siani sław JeiHlrzffaaff.
SiPPeh ij.Nssea. iorw er * flarleit^ni,

ProY. Brandenbttrt. 6336

2  r u t y n o w a n y c h

korespondentek
władających językami: polskim i 
niemieckim Warunki: biegłość na 
maszynie oraz znajomość stenografii 
polskiej ł niemieckiej jak również

I telefonistki
poszuknje 6306

Polski Bank Handlowy,
Oddział Gdański, Woliwebergaaae 37.

iiiiHiiiiiiiiyiiiiuiiíiiiimniiíiijimil
z URiwers. wykształceniom  
uiemiee., traue i ansiel 

ięzyk) poszukuje pesady 
lako pielęzniarza na okręt 
nasaź lub korespondcBt<i 
Zzloszenia do adm. Gaz.

Gdańsk, pod ar, *331.

w kawiamiaeb
i restauracjach



gameta  g d a ń sk a  2-%o m a r c a  1922.

Danziger Stadttheater
8Gdański teatr m iejski)

y r e k c j a :  Rndolt Schaper.

W frodę, dnia 1-go marca 1923 r.
wieczorem o godz. 7-mej, stale karty B 2

G a s p a r o n e
operetka w 3 aktach,

W czwartek, dnia 2-go marca o godzinie 6 i pól 
wieczorem, stałe karty C 2: Aida. Wielka 
opera w 4 aktach.

W piątek, dnia 3-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stale karty D 2, poraź pierwszy: 
Der Fre?s?rueh. Dramat w 3 aktach.

W sobotę, dnia 4-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty E 2: Anna B ole n.

W niedzielę, dnia 5-go marca o godzinie 1 I-tej 
pized południem: 11 -ta akademja (literacka) 
d-ra Ludwika Fuldą: Aus eigenen Dichtungen, 
Wieczorem o godzinie 7-mej stałe karty bez 
znaczenia, poraź pierwszy: D e s  E sels  
S c h ą t t e n .  Komedja w 3 aktach Ludwika 
Fulda.

K i l o s t i e r - S p i e l c i
| H o t e l  D a n z i g e r  H o f

Dyr ! Alex Brauna.______K apelm istrz  Welnroth.

6 (rojka dziewcząt 
Offeney-Balet 

Jlooka Szartory 
weg. skrzypaczka

Harris t MargHf
¿wiat. para tańc.

Thea Alba
dziwa- dziewczyn. 

Henry de Vry
żywe rzetby
The BoUinger

malarz
S. i W, Roberta

Akrobaci w naiw>ższem udoskonalenia
Bario-Jnpsin Lotte Holgar

zabawy taneczne tancerka charakter, i groteski

Pnadstaw isa la  codziennie o godx. 8-mej w iec«. 
W aitdsls le  2 przedstawienia o godzinie 4-te).

k U n s t l e r d i e l e
Oryg. wiedeńska kapela.

Amerykański bar! Nastrój!

Hundegasse nr, 96
ie»ł»e»e»e#*»e«»e»*»»»e»«elł t««M e»e»eł»*»M ł •••••» •♦ •e«*»«e»#M e*eeełe ł»»ee*ełtł»M »e »et #»»**ł»e

Telefon nr. 694.

l E l [ Ł M [ I T A . C z l E -
Pierwszorzędna winiarnia

Codziennie wieczorem:

H. v. Keisenberg i Baronessa EfeBka
elegancka para tancerzy

Lucy Kowalska warszawska pieśniarka

Węgierska orkiestra „Soray Bmre<r
Kolacje od godz. 7 do 10 wiecz. i a la carte Redezvous wszystkich przejezdnych

Co niedzielę po po udniu: herbatka z tańcami.
W łaściciel W. N A P IER AŁA .

! l

||
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f f c łd o a s b s a k ^ .  g a  ■ ^ acacsK sio sscg aag a -c ; - IM

REICBSDOr-PMAST
D y s t y n g o w a n a  w i n i a r n i a  a d a A s h o  1 e l e g a n c k i  b a r .

Codziennie popołudniu i wieczorem:

Nodzwijczaine zdarzenie artusSgczne!
O s o b i s t y  w y s t ę p :

M a r y  Z i m m e r m a n n  
H a n s  G e r a r d

Mistrze sztuki tanecznej z Niemieckiej opery w Charlottenburgu
Codziennie nowe uiwory tonecznef

Balowa orkiestra kapelmistrza Wenza!

i  B a r
Am Oltwatr Tor nr. 10

Te efon nr. '¿923
•*- — . Si if. ih my w y y y * w y V  t f ł y y w y  T y T y w y  s y y y y y y w y y y y

nręńzporodowe 
dBStun& rendezfois.

Howsść! Nowość!
Codziennie wieczorem

S i n u s ie
Irio-Jazz-Band

Karasiński • Melodyst 
Petersburski

z ulubienicą publiczności warszawskie! 
goś.iem

WANDA LEWANDOWSKA

:i!l|||||||illliliillllllllltlliiiillliliiilHUiUlilliHI!H Urządzenia

F o r d s  o ix
T R A C T O R  a

'iśj&flk;

/

“170000
obecnie w  u iyciu .

Traktory rolnicze

„Fordson“
Z PŁUGAMI

„Oliuer“
s ia tą  do szybkie), racjonalnej i ekonom icznej upraw y  
roli, napędn m łynów , m locarń, sieczkarń  i  innych  

m aszyn;
stają się źródłem oszczędności i  nieodzow nym  pemoo* 

niklem  w kaźdem gospodarstwie rolnem.
Z górą 250 traktorów „Fordson“ pracuje już od kwietnia 
1920 r. w różnych dzielnicach Polski, oddając naszemu 

rolnictwu wielkie usługL
Nasi nabywcy stwierdzają, że chociaż przy pomocy „Ford« 
son ów “ w yorali w  c ią g a  1920/1 roku w ięcej u l i  po 
1000 m órg, traktory te są nadal w zupełnie dobrym 

stanie i zdatne do dalszego użytku.

Na żądanie wysyłamy szczegółowe opisy, urządzamy 
pokazy traktorów w pracy.

Poszukuje się chętnych obywateli ziemskich, którzyby 
chcieli przeprowadzić w swoim majątku demonstracje 
traktom  i objąć na swoją okolicę przedstawicielstwo na 
warunkach do omówienia.

„  E  L I B  O  R  “
Sp. Akc. Handlowo - Przem ysłow a

Ł. J. BORKOWSKI
t GDAŃSK Telefon 22-93

•fiotel Gontinental«
<3ele/on nr, 680 ,  3 4 5 0 ,  5 8 3 2 .  5 8 3 3

O  Ob

Od dziś codziennie:

O b i a d y  o d  1 2 —3  i  p ó l  
cR o l a c ] e  o d  J —10  i  p ó l

komór gazowych
do zwalczania parchów 
końsk eh itd z goniącą 
d cxydu siarczonego.

Zgłoszenia do

Korciosza Lange,
praktycznego wetorjnm 

CmeuS.
KarthSuser Stra-se 15. 

w Gdańsku 1094

 ̂m m m  1
1 dopisania |

używaną lecz w dobrym 
stanie kupi natychmiast

5  administraęa S

|  G azety G dafiskłej. J

m A l M I H H M I H t m l m

POLO W D NIE
obszaru gmnnegoMechlin 
ki zostanie wydzier żawio­
ne dnia lb marca o godz 
5 po pot. w lokalu pana 
Trybula w Mechlmkacb 

Sołtys Brzeziński 
Meehlinki 26 II 1922.

I
obrze utrzym. wózek 
dziecięcy z kotami gu- 
mow. posz. celem ku 
pna. Of. p 6315 do 
eksp. Gaz. Gdańskiej

Z moszyny 
do (fliozenip
do spnM lan ia
Mflller, We] erowo, ulica 

Strzelecka 5 b.

tanio do sprzedania

Hlegard
Wrzeszcz. Friedeossltg U.

FohryKocja 
mebn murowych

biurka dla dyplomatów, 
stoliki biurowe, stoliki do 
maszyny, stoliki okrągłe, 
krzesła biurowe i fotele, 
półki do akt i szafy do­
starcza korzyst i akuratnie 
.Hansa“, fabryka mebli, 

tilja Breitgasse 53. 
Telefon 1895

ru in  Bydgoszcz
a L G d a ń ą k a ł ^ J i i .* ^

Towarzystwo iMtcyjne
W  P O Z N A N I U
n i. D ąbrom kle& o 1 9 -8 5  
I  e  I e  1 o  n 1 1 4 2

(RP21

ODDFAŁ ROLNICZO - HANDLOWY
i Zahnnule

| Sprzedaje

Z a ł a t w i a

po cenach najwyższych owies, jęczmień, żyto, 
peluszkę, słomę, siano i t. d.

po cenach możliwie najniższych, sieczkę, słomę, 
siano, śrut, ospę, owies, jęczmień i t. d.

szybko wszelkie swe obowiązania.

j D o s i a d a i

rozległe stosunki na całą Polskę i Gdańsk, mając * 
możność płacić najwyższe ceny targowe.

ODD IAŁ fABRYCZNY
E

i SrnlOMiłti. przeiabiające dzienn e do kilkaset centnarów zboża. 5

Sieczkarnie, wytwarzające do 25 ton sieczki dziennie.

j Prasy do słomy, siana, przer&bka pelnna m ą l m  \



<3AZETA GDAŃSKA 3-go MARCA 1932. »T

Dział handlowy i gospodarczy.
Kontyngentu iswfiröw po zn!í©nycli 

sfawlsecla ce.nucií.
Wed fug układu dodatkowego z dnia 21 grudnia 1921 

do układu zawartego między W. M. Gdańskiem a Rze­
czypospolitą Polską z dnia 24 października 1921 W. M. 
Gdańsk uzyskało prawo, zezwolić na przywóz pewnych 
rodzajów towarów za opłatą cła, które jest znacznie 
niższe od stawek polskiej taryfy. Kontyngenty obli­
czone są na zapotrzebowanie całoroczne, przywóz 
należy jednak uskutecznić do 30 września 1922. Dla 
podziału kontyngentów i uregulowania wszystkich tego 
rodzaju kwestii Senat utworzył; na czas przejściowy 
osobny urząd przy Hundegasse 10, 1 piętro, pok. 7 pod 
nazwą Koútingeutverteiilungsstéllé. Dó 6 marca firmy 
zainteresowane powinny złożyć podania, które zarwie-

raj l̂") Rodzaj i ilość towaru, (wymieniać należy towary 
według załącznika A do Układu dodatkowego, wydru­
kowanego w nr. 22 „Danziger Wirtschaftszeitung“ z dn.
25 grudnia).

2) Przypuszczalna wartość towaru, mającego być
przywiezionym. .

3) Przypuszczalna droga, którą towar będzie trans­
portowany, (morzem, pocztą, koleją Berlin-Pfla-Tczew, 
albo Berlin-Szezecin-Słupsk). ,

Celem prędszego załatwienia poleca się wymierne 
poszczególne rodzaje towarów oddzielnie. _

Dla podziału utworzone zostaną komisje. Nad po­
działem czuwa Senat, by konsumenci uwzględnieni zo­
stali jak najdalej.

Po ustaleniu kontyngentu wystawione zostaną świa­
dectwa opiewające na przyznany im przydział. Przy 
odbiorze świadectwa należy się zobowiązać na piśmie, 
że godzi się na przepisy kontrolne i niektóre warunki.

Towaru kontyngensowego nie wolno wywozie pozą 
granicę W. M. Hurtownicy zobowiązują się do oddania 
towaru detalistom, którzy z swej strony konsumentom 
sprzedadzą towar w sklepie. Hurtownik sprzedając to­
war detaliście, nakłada na niego przejęte obowiązki. 
Kto nie dotrzyma zobowiązania, płaci karę konwencjo­
nalną w wysokości podwójnej wartości towaru bez 
względu najpóźniejsze postępowanie karne.

Celem kontrolowania i zabeizpieozenia towaru kon­
tyngensowego urząd rozdzielczy łącznfc z dyrekcją cel 

• rządzi kontrolę.
Za świadectwa kontyngensowe urząd rozdzielczy 

pobiera 2 pro raffle wartości fakturowej. Ponieważ war­
tości rzeczywistej przy wystawieniu świadectwa me 
można ustalić, stwierdza odsetek dyrekcja ceł po na­
dejściu towaru. _ . ,

N'ewykorzystane świadectwa należy oddać urzędo­
wi rozdzielczemu. Na razie wystawia się świadectwa 
na 1 miesiąc, później na 14 wzgl. 8 dni. «

_ i

g>rze*£ 11« Targiem Pozrfa&slsSm.'
W dniu 10 lutego zamknięte zostało przyjmowanie zgło­

szeń wystawców na II. Targ Poznański. Obecnie zgłosze­
nia przyjmowane sa tylko wyjątkowo, przyczem ceny za 
miejsca liczone są o 50% drożej. Równocześnie Miejski Urząa. 
Targu Poznańskiego uskutecznił podział miejsc pomiędzy wy­
stawców i kończy w przyspieszonym tempie różnego rodzaju 
©race przygotowawcze.

Otwarcie II Targu Poznańskiego nastąpi w dmu 19 marca, 
o gedz. 10 rano. Tym razem otwarcie Targu nie będzie 
miało charakteru specjalne uroczystości, której świadkami i 
uczestnikami byliśmy w roku zeszłym. Przybywających na 
Targ gości spotykać będą informatorzy, posiadający tablice 
z. odpowiednim napisami Ze stacji goście udadzą się 
biura kwaterunkowego w pobliżu dworca, gdzie otrzymają 
adresy wyznaczonych mieszkań, a z biura mogą pojsc prz 
mo$t na plac wystawowy przy u!.. Głogowskiej, którego cen­
tralny punkt stanowi wieża Górnośląska. Po obu stronach 
wieży w pięknych pawilonach bankowych rozmieszczony 
będzie dział przędzalniczy i tkacki, reprezentowany przez 
wyroby fabryk z Bielska, Białegostoku, oraz Loda i okolicy. 
Tam też umieszczony będzie ciekawy zbiór kilimów.

Ciężki przemysł metalurgiczny zajmie parter wieży Gomo- 
śląskiej. Rozmieszczony będzie w formie szerokiego poi ou- 
Lżejsze wyroby metalurg. oraz wyroby elektrotechniczne -9“ 
na I piętrze, jeszcze lżejsze na wyższym piętrze. Oprócz. 
go wielki przemysł metalurgiczny i hutnicz. jozmieszczmiy - 
stanie na placu pod golem niebiem na przestrzeni - » 
metrów kwadratowych. Pozątem aa placu wystawowym pr y 
ul Głogowskiej znajdować się będzie biuro telefonów i P 
tv oraz oddział Pocztowej Kasy Oszczędności. Plac caiy 
otoczony jest parkanem na którym rozmieszczone be a 
klamy firm, biorących udział w II Targu Poznanskim.

kme gałęzie przemysłu umieszcza Miejski Urząd I argu Po­
znańskiego w dwóch halach na -placu Prezydenta Drwęskie- 
go. Hale te z ogromnym nakładem pracy i kosztów, są 
gruntownie przebudowane. Posiadać będą dostateczną ilosc 
światła dziennego, a nadto otrzymają oświetlenie elektrycz­
ne. Obie hale są bardzo obszerne, jedna bowiem liczy 200 
metrów długości i 40 metr. szerokości, druga 170 mtr. dłu­
gości i 4° metr. szerokości. Obie hale łączy obszerny i wy­
godny pomost. Pray wejściu sa plac Prez. Drwęskiego znaj­
dować się będzie biuro informacyjne, miejsca sprzedaży bi­
letów, która Miejski Urząd Targ« Poznańskiego powierzy, 
biuru' podróży „Orbis“ céntrala tełefcmów, biuro pocztowe 
i odział P . K. O.

Äa!e podzielone zostały na szereg obszernych pokoi. W 
pierwszym będą wyroby seklane, kryształ«w8 i platery. W 
drugim pokoju mieścić się będzie cały prźemysł chemiczny, 
a więc wielki przemysł, następnie chemiczno-farmaceutyczny, 
chemiczno-kosmetyczny i chemicziuo-techniczny oraz prze­
twory ropne. W trzeci™ pokoju znajdować się będą wyroby 
skórzane, galanteria, zabawki i przemysł papierniczy, który 
zajmie część czwartego pokoju, gdzie zostaną rozmieszczone 
eksponaty z działu ceramiki budowlanej i zdobniczej. W tej­
że pierwszej hali znajdować się będzie eleganckoJ urządzona 
restauracja prowadzona przez firmę „Grand-.Cafee — Re­
staurant,'

W drugiej hali, pierwszy pokój, oznaczony. numerem po­
rządkowym, mieścić będzie dział bielizny i konfekcji a obok 
znajdować będzie dział mebli, zapowiadający się bardzo in- 
tersująeo. W pokoju 6 będą samochody oraz eksponaty z 
działu alkoholowego. W pokoju 7 znajdzie się bogaty dział 
spożywczy i odżywczy.

Spłata wierzytelności hipotecznych. „Kurier Polski“ do­
nosi, że Sąd Najwyższy z powodu konkretnego wypadku pro­
cesowego, orzekł w sobotę 25 bm„ że na podstawie będących 
w mocy ustaw wierzyciel hipoteczny nie jest obowiązanym 
przyjmować spłaty swej wierzytelności w relacji 216 marek 
polskich za 100 rubli.

Orzeczenie to Stwarza konieczność dla rządu i Sejmu u- 
stawodawczego uregulowania tej sprawy, tak ważnej dla tylu 
tysięcy ludzi w Polsce,

Umowa handlowa polsko-francuska.
W ogólnych zarysach donosiliśmy o umowie gospodarczej 

polsko-francuskiej. W uzupełnieniu podajemy więcej szcze­
gółów.

1. Towary francuskie korzystają przy wwozie do Polski z 
podanych obok zniżek procentowych od opłat celnych.

(Objaśnienie: cyfra pierwsza oznacza pozycję polskiej ta­
ryfy celnej, cyfra w klamrze zniżkę procentową).

Pasztety i przyprawy wszelkiego rodzaju 13 (50), trufle 
(40).

Korzenie: 15, wanilia (40), pieprz (40).
Tytoń w liściach i w pudełkach 21 (40). -- •-----
Cukierki, konfitury, serki owocowe, galaretki owocowe, 

czekolada i kakao z cukrem 24 (35).
Arak, rum, koniak, wódki, likiery, wina winogronowe 27 

w beczkach do 16% alkoh. (50), w butelkach (50).
Sery:35 (40). Ryby w oliwie 27 (50), Kraby i raki, homa­

ry w puszkach 38 (40).
Klej i żelatyna 43 (35).
Wyroby szczotkarskie 46 (20).

Skóry wyprawione: 44 a), wierzchnie, miękkie, nielakiero- 
wane (35), b) skórki lakierowane (35), c) skóry twarde po- 
deszwowe (35), d) skóry podeszwowe pasowe napedne (35).

Wyroby skórzane: 57, 1. a) obc) akóry twarde podeszwo­
we (35), d) skóry podeszwowe i pasowe napedne (35).

Wyroby skórzane :57, 1. a) obuwie ponad 2 kg. para (35), 
b) ważące od 1000 do 2000 g.r. para (35), c) 600- do 1000 gr. 
para (35), 2. obuwie lakierowane (40), 3, rękawiczki skórzane, 
wyroby kaletnicze i galanteryjne, skóry skrojone lecz nie 
zszyte (35), 4. a) wyroby siodlarskie i rymarskie (30), b) go­
towe pasy jupędne, zaszywane (30), c) gotowe pasy napędne 
Jtiezszywane (30). . ’ .

Drzewo korkowe 58, b) Zmielone na trociny i proszek (40). 
Wyroby z drzewa korkowego 60, 1. płyty i kostki (30),

2. korki etc, (30), 3. wyroby z odpadków korkowych (30),
4. wyroby z drzewa rzeźbionego, wyroby stolarskie i tokar­
skie z malowidłami 61 (30)- 5. Wyroby stolarskie etc, (30), 
6) Meble miękkie; (30), 7. Kwiaty cięte 62 (30).

Celuloid wszelkiego koloru 68 (35).
Wyroby porcelanowe: 76, 1. białe i jednobarwne etc. (35),

2. z malowidłami lub deseniami etc. (35), 3. wazy statuetid 
etc. (35).

Kauczuk: 38, b) wyroby niewymienione oddzielnie bez do 
datków z innych materiałów (30), e) z dodatkami z innych 
materiałów (30).

2. Gum ciastka twarda: b) wyroby oddzielni nie wymie­
nione, również z dodatkiem innych materiałów (30). Obuwie 
z kauczuku etc. (40).

Winny kamień 95 (cremor tartari), winian wapnia, cytry­
nian wapnia i nawpół oczyszczone (nie w proszku) z właści- 
wetn zabarwieniem (35).

Alkaloidy i ick sole, kofeina, chiiiiita, strychnina, morfina, 
kodeina, werairina, atropina, kokaina, również ich sole 112 
(40). Przetwory organiczne do użytku farmaceutycznego, 
112, a) acentaniiin (40), b) antypiryna, salipryna, fenacetyna, 
sulfónal, salol, gwajakol, węglany gwajakolu i kreozotu, pe­
psyna, pepton i astoniua (30), c) sztuczne przetwory słodzące, 
których słodycz przewyższa słodycz cukru trzcinowego (50). 
Przetwory chemiczne, i farmaceutyczne, oddzielnie niewymie- 
nicłie, . ‘

Lekarstwa gotowe i podozowane: 113, 1. lekarstwa goto­
we, dozwolone do przywozu na mocy specjalnych wykazów 
•urzędowych; wszelkie produkty chemiczne i farmaceutyczne 
podozowane, jak również, ekstrakty używane w medycynie 
(30), 2. plastry lecznicze, przyrządzone z różnych mas aa 
tkaninach jedwabnych i półjedwataych, dozwolone do wwozu 
na mocy specjalnych wykazów urzędowych (30).

Oliwa 117 (30).
Wody aromatyczne z kwiatu pomarańczowego 118 GO). 
Kosmetyka i paehnidła: 119, 1, róż, pomady, kosmetyki bez 

alkoholu (35), 2. wyroby perfumeryjne na alkoholu (35), 3. 
olejki pachnące etc. (35). ’ . ,

Mydlą 120, 1) tualatowe i lecznicze (40), 2) inne (25), 3) 
błyszcz na obuwie, atramenty, środki do czyszczenia i po­
lerowania i t. d. 137 (30).

Wyroby ze złota wszelkie 148 (30), Biżuterja ze złota 
i platyny i i  d. (30). .

Wyroby ze srebra również pozłacane (40). Biżuterja 
srebrna (40). Wyroby wymienione w punktach 1, 2 i 3 pcw. 
149 i inne, pozłacane, posrebrzane i t. p. powyżej W  gram 
149 (25), do 400 gramów (25). Drut metalowy z wM dteh 
metali z wyjątkiem stalowego i żelaznego 155^(40). ''Ayroby 
nożownicze: pozłacane, posrebrzane i t. p. 158 (30). 

Przybory zecerskie i drukarskie 162 (30).
Maszyny i aparaty 167, 1) maszyny z żeliwa, żelaza, stali 

i. Z innych materiałów: parowozy i t. d* (30), turbiny parowe 
(30), maszyny włókiennicze (35). B. Maszyny elektryczne 
(35). O. Maszyny rolnicze, pługi motorowe i t. d. (35). * 

Wstęgi kinematograficzne 169, a) wyświetlone pozytywy 
(45), b) wyświetlone negatywy (45), c) niewyświetlone (35).

Wozy 173, dwukołowe (30), sasnochody osobowe (40), 
motocykle, cyklonetki i L d. (40).

Przędza jedwabna 185, 1) nitkowana (40), 2) z odpadków 
jedwabny di i t. d. (40), 3) jedwab sztuczny (30). Uwaga: 
przędza jedwabna wszelka na szpulkach i t. d. (25). •

Wełna czesana, przędzona i nitkowana 186 (30),
Tkaniny bawełniane, surowe I bielone 187 (25), •

Tkaniny bawełniane barwione i t  Ł  188 '(25), <_
Aksamit, plusz bawełniany i t  d. 189 (25). •
Tkaniny jedwabne, chustki tkane, fulary, wstążki i t  p,'; 

aksamit, plusz, szeniia 195 j4Ó). ¡‘f
Fulary jedwabne drukowane i chustki 196 (40).
Chustki tkane, tkaniny 1 t. p. półjedwabuc 197 (30). Tka- 

niny wełniane i oddzielnie niewymJciiione 199 (30), tkaniny, 
szale 201 (40).

Wyroby dziane, szmuklerskie 1 plecione 205, 1) wyroby 
dziane a) jedwabne (30), b) półjedwabne (30), c) wełniane 
(30), d) wszelkie inne (30), 2) sznury i taśmy sziuukłerskie 
i t. d.: a) jedwabne i półjedwabne (30).

Tiul, z wyjątkiem jedwabnego i t. d. 206 (30).
Koronki i hafty i t. d. 207 (25).
Bielizna i odzież, wykończona lub nie 209, 1) a) zwykła 

(25), b) przybrana z haftami (25), 2) damskie kapelusze i inne 
okrycie głowy (25).

Parasole wsźelkie, kryte tkaniną jedwabną i pół jedwabną 
211 (30).

Pióra ozdobne S sztuczne kwiaty 213, 1) pióra i skórki 
ptasie etc. (40), 2) sztuczne kwiaty etc. (40), 3) sztuczne ro­
śliny i t. d. (40).

Wyroby galanteryjne i toaletowe oddzielnie nie wymie­
nione, zabawki 215, l) kosztowne i t, d. (30), 2) zwyczajne 
i t d (30), 3) wyroby galanteryjne i t. di (30), 4) zabawki 
(30), ‘a) wszelkie, z kości i t. d. (40), b) z miedzi I innych 
metal! i t. d. (40), c) główki do lalek z porcelany i biskwitu
i t. d. (40). . .

Przybory piśmienne 216, a) inne niż pod b) (25), b) ołówki,
pióra (25).

2. Towary polskie, mające korzystać przy wwozie do 
Francji z taryfy francuskiej minimalnej:

(Objaśnienie: cyfry oznaczają pozycję taryfy celnej fran­
cuskiej.)

12 świnie, 13 prosięta, 14. bis drób żywy, 17 bis wyroby 
masarskie, 18 drób bity, 20 bis jelita, 22 skórki królicze, 24 
włosień, 25 szczecina, 28 pierze pościelowe, 34 jaja, 37 masło, 
80 jarzyny suszone, 83 ziemniaki, 89 nasiona siewne, 114 ter­
pentyna, 115 dziegieć, 128 drzewo, 130 klepki, 131 łaty, 132 
dychty 133 żerdzie, 146 łoza, 160/1 chmiel i łapulina, 164 sia­
no, 194 wosk ziemny (ozokeryt), 197/198 oleje mineralne, 199 
parafina i wazelina, 165 cjuater soda naturalna lub sztuemu 
rafinowana, 317 cykoria, 318 krochmal, 319 mąceka^ karto­
flana, 319 ter dekstryna, 327 bis kaseina, 343-346 Fajans, 568 
naczynia kuchenne: emalio wane, gładkie, bielone, ozdobne, 
»iozłocone, złocone, str. złoi. w arkuszach, 574 artykuły do 
lamp i blacharskie, 595 beczki, 595/596 bis miotły, 600 drze­
wo heblowane, 601 drzwi i okna, 644/644 bis wyroby szczot­
karskie. .. . .

3. Towary polskie, które przy wwozie do Francji będą 
korzystać z pewnych ulg procentowych, obliazomych od róż« 
ndcy między taryfą ogólną a 'minimalną:

(Objaśnienie: cyfry początkowe oznaczają pozycje ta­
ryfy celnej francuskiej, cyfry w klamrach stopę zniżki pro­
centowej.) _ , ,

Wosk pszczelny 33 (a) (30), miód naturalny czysty 38 (30), 
melasa kartoflana, przeznaczona na paszę dla bydła 92 (60). 
alkohol, wódki 174 (50), cement 185 (25), ołów surowy, sre- 
brnonońny lub nie 222 (50), blacha cynkowa 226 (50), węglaa, 
cynku 173 (25), Litopon 178 (25), klej 324—325 (50), pasty i 
kremy podpadające pod pozycję 298—330 (25) porcelana o47 
(50) artykuły z porcelany i fajansu dla elektryczności 347. 
bis (50).

Przędza bawetetiaoa: pojedyncza 368 (28), nitkowana 369 
(25), osnowa snuta 370 (25), z domieszką lecz z przewagą 
bawełny na wagę 37 (25).

Przędza wełniana, pojedyncza, czesana lub gremplowana 
372 (25), nitkowana cUa tkaniu, bielona lub nie, czesana lub 
zrewidowana 373 (35), nitkowa««, i>od dywany, czesana lub 
gremplowana 373 bis (25), z domieszką przędzy innej niż al- 
pakowej, lamy, wigonji, jacka, sierści koziej, kaszmiru, sierści 
wielbłądziej, z przewagą \Vełny na wagę 375 (25).

Przęttea aipakowa z lamy, wigonfi, jacka kozia kaszmir, 
wielbłądzie — czyste U* mieszane z przewagą wełny na wa*
;ę 376 (25). . ,

Koronki ręczne 420 (50), koronki fabryczne 420 bis (50). 
Tkaniny odzieżowe, płótna i inne 440 i 441 bis (30).

Artykuły skórzane dla maszyn włókienniczych (60).
Biżuterja wykladna złotem i srebrem 488 i 489 (60), wy­

roby platerowane i wyroby złotnicze 496, posrebrzane i t. p. 
wyroby złocone (50).

Motory naftowo-semi-Diesel 510 (60). Grenąple meganii- 
rowaue 515 (75).

Maszyny, do wyrobu cementu 511 bis, 525 suxies (25), ma­
szyny do czyszczenia i przygotowywania materiałów włó-

Niniejszem zamawiani w urzędzie pocztowym

GAZETĘ G D A N S  .
F I U &  Vcf T C Z E W IE

na miesiąc m srze e  1922 r. i płacę abonamentu 275 mk. *) 

Gazeta Gdańska zapisana jest w liście pocztowej w Tczewie
.-¿T a v,\ V' 4

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

• Potwierdzamy odbiór ,

za miesiąc m arzec 1922 roku 275,— marek polskich

...........  .......................... ..................................... ............ 1922

Urząd p ocztow y.

•) Nieodpow edae słowa skreSlić.



fcenniozycli, maszyny 'do appretury i wykańczania tkanin — 
¡od sztuki 516 (3373), maszyny do suszenia i karbonirowania 
¡materiałów włókienniczych 516 bis (337»), maszyny tkackie 
ó°  wełny i bawełny gtempiowanel (75), inne 517 i 517 bis 
¡(3373), maszyny tkackie 518 (25), maszyny trykotażowe 519 
&5). maszyny do cukrowni 527 (40).
|  Naczynia kuchenne inne niż wymienione w spisie B (30). 
P Meble gięte 590, 566 (50), meble inme niż z drzewa giętego 
j«591 (50), rzeźbione, polerowane, lakierowane i nie (50). 
v Wyroby koszykarskie 611, 592 i 592 bis (50).

Zabawki 646 bis (25).
V Kwiaty sztuczne 651 (25).

/  4. Towary, dla których Francja zastrzega sobie klauzulę 
największego uprzywilejowania:
ł; Kakao, kawa, herbata, pieprz, korzenie, wanilja, tytoń, 
¡bawełna, wełna, jedwab, kauczuk.
\  i.. . ..............
t Kursu tfewiz w GdsAsftn.

D e w i z y 2 marca 1 maren
(w wolnym obrocie) (urzędowe)

ntscnnn ż-dano płacono 1 żadann

dolary ....................... 230,00 227,77 228,23
wyp- telegr. n. Londyn — — 1024,95 1027.05
Guld. holenderskie — _ 8816.15 8833 85
marki polskie . . . 5,72!/2 — 5,71 5,74
wypłata na Warszawę 5,7272 — 5,71 5,74

,  , Poznań . - — — —
Be r l i n ,  dnia 1 marca 1922 r.:

Za gotówkę plac. 5,72 — Za przekaz piać. 5,77.

Kurs głeldu püznaäsiile!
z dnia 1 III 1922 r.

Objaśn. znaków: p.-popyt, o.-ofiarovvano, -f-obrotów dokonano. 
Papiery oficjalne.

KWilecki, Potocki i Co 255 -j- p. R. Barcikowski 175 +  
o. Lubań .1250 -f' P- Dr. R. May 520 -f  o. Pozn. S-ka Drzewna 
I—IV 670 Ą- p, V 630 4- p. Hartwig 1—IV 285 +  o. Cegiel­
ski 215 -f- o. Hurtownia drogeryjna 145 -f- o. Wytwórnia 
chemiczna III 170 -f~ 0. Wagon „Ostrowo“ 175 +  o. O- 
rient 220 -j-.

Papiery nieoficjalne.
Bank Przemysłowców 230—240. Herzfeld Wiktorius 305 

—310 +  p. Sarinatia 375 -f- p.

Poznań, dnia 1 III. Nieoficjalne notowania giełdy zbożowej 
z dnia 1 III. Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawa, 
zaraz. Ceny dla handlu hurtownego. Żyto 9800, pszenica 
13 400—14 400, jęczmień brow. 9000—9400, mąka żytnia 70 % 
1260—13 600, mąka pszenna 70 % 19 200—20 200, owies 
9000—9400, ospa żytnia i pszenna 7000, rzepak i rzepik 17— 
19 000, ziemniaki fabryczne 3000—3400, siemię lniane 17— 
18 000, fasola 10-12 000, groch polny 11—12 000, wyka 9—
10 000, seradela 14—16 000, tatarka 10—11 000, peluszka 9—
11 000 łubin żółty i niebieski 6000—8000, koniczyna czerwona
60—90 000, biała 70—90 000, szwedzka 60—80 000, tymotka 
20—30 000, rajgras 18—24 000, gorczyca 12—14 000. ,

f* -----------------
W arszaw », dnia 1 marca 1922. (PAT).

Giełda walutowa warszawska.

Notowania Czeki
tranzak. żąd- płac. • tranzak

Nowy Jork 3975.00 3975.00 3960.00 Doi. St. Zj. 3960.00
Funty sterl. 17550- --1--- Londyn 17750,0
Franki franc. 366 00 --t--- Paryż 341.00
Fr. belg. 346,00 """ --- Bruksela 349,50
M. niem. --1--- -- --♦--- Berlin 17,60
Gdańsk Czeki Gdańsk 17,60
Kr. cz. słów. -- .-- -- f--- Stowacia 71,25
Kr- austr- * --- — Wiedeń 63.00
Kr. duńsk. • • ' Kopenhagii 855,00
Akcje: Bank Dyskontowy Warszawski V-VI 3025 -

.  Kredytowy w Warszawie I-V 30t;0 - 3(P0 - 

. Zjednoczonych Ziem Polskich I-III 1200 - 
Warsz. Tow. Fabryki Cukru 21600 - 21350 -21700 
Warsz. tow. koo. węgla i zakł. hutn. 1-1V 1800 - 
Lilpop I-II 3900 - 3925 - 3¿¡00 
Rudzki I-II 2570 - 2540 - 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 7050 - 7075 
Starachowice I-II 4875 - 4850 - 
Żyrardów 71500 - 70750 - 71000 
Borkowski I-V 1.-50 - 
Żegluga 1700 - 1675 - 1700 
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2350 - 2340 - 
Przemysł Drzewny 1900 - 1850 - 
.Pocisk“ 970 - 1000 -

Bez
opłaty

Urzędu pocztowego
I

w  m śejsctt

Tow. Akc. „Granit“ w Poznaniu. Odbyło się zwyczajne 
walne zebranie Tow, Akc. „Granit“. Z ¡przedłożonego przez 
zarząd bilansu okazało się, że rok ubiegły przyniósł czystego 
zysku 5 859 383 mk. Walne zebranie postanowiło wydzielić 
30 proc. dywidendy od 1 emisji za cały rok, zaś od II emisji 
za czas od 1 maja do 31 grudnia r. ub.

Do rady nadzorczej powołano pp. dr. Jerzykowskiego, dr. 
Smoluchowskiego i Ad. Ballenstaedta, toż. Sławińskiego i 
arch. St. Mieczkowskiego. ;

Rewizja taryfy celnej? Czynniki rządowe doszły do wnio­
sku, że konieczną jest rewizja polskiej taryfy cłowej. Taryfa 
ta pochodząca z roku 1919 i opierająca się na taryfie rosyj­
skiej, nie odpowiada obecnym wymaganiom. Widocznym- jest 
w niej brak specjalizacji; zawiera on jedynie 217 artykułów. 
Uregulowanie sprawy celnej wiąże się ściśle z kwestia sta­
bilizacji marki. Chaos w dziedzinie polityki -celnej i brak sta­
łości kursu marki pociąga za sobą znaczne trudności przy 
zawieraniu traktatów handlowych z i Mierni państwami. Na 
posiedzeniu rady handlowo-przemyslowej, jaka odbędzie się 
dnia 10 marca, złożone będzie sprawozdanie z działalności 
komitetu celnego za rok ubiegły. Rada ta zapewne wypowie 
sie w sprawie polityki celnej, t «

— Pewnego razu — opowiada p. Markiewiczowa współ­
pracownikowi „Excelsiora“, który podczas pobytu jej w Pa­
ryżu przed tygodniem zdołał uzyskać z nią interwiew, — 
przyjaciółka moja, Polka, spojrzawszy na linje moje] ręki 
powiedziała mi: „Będziesz miała niezwykłe i straszne przej­
ście w życiu. Liuje ręki zapowiadają ci więzienie i niebez­
pieczeństwo. Śmierć grozić oi będzie kilkakrotnie“. — Dzi­
wnie trafną okazała się ta wróżba. Spełniła mi się zupełnie“.

Istotnie bohaterska Iriandka kilkakrotnie byta więziona 
1 dwa razy skazywana na śmierć przez władze angielskie. 
Wytrwała jednak w walce. W ostatnim powstaniu irlandz- 
kiem była organizatorką i komendantką jednego z oddziałów 
powstańczych i jedną z głównych współpracowników prezy­
denta Valery. Dziś choć jest ministrem, nie uwnża swego ce­
lu za osiągnięty. Wraz z de Valera należy do „nieprzejedna­
nych“ i pragnie dalej prowadzić walkę, aż do uzyskania cał­
kowitej niepodległości swej ojczyzny. Malarstwo zarzuciła 
jednak prawie zupełnie. Wprawdzie na ostatniej wystawie 
irlandzkiej w Paryżu były trzy jej obrazki, chwalone nawet 
przez krytykę, — ale to dzięki więzieniu tylko. Na swobo­
dzie nie ma czasu na oddawanie się sztuce. Dziś już nie ma 
mowy o sławie artystki malarki, jest tylko patrjotką, dzia­
łaczką narodową i polityczną — człowiekiem czynu.

r e s i in ,  dnia 1 marca 1922. . ----- . . .-------- - ■-•*.______ _

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.
Notowania Notowania

ostatnie przedostatnie
płacono źadano ntocono żadano

H o lan d ia ......................... 8741,25 8758,75 8666,30 8683,70
B e lg ia ............................. 1993.00 1997,00 1973,00 1977.00
Norwegia......................... 3996,00 4004,00 3891 10 3898.90
Danja................................. 4870,10 4879,90 4815,15 4824,85
S z w e c ja .......................... 6108,85 6121,15 6053,90 6066.10
Helsingfors...................... 466,50 467,50 451,50 452,50
Włochy .................. ...  • 1218.75 122,25 1211,25 1213.75
Londyn...................... 1021,45 1023,55 1007,95 1010,05
Nowy J o r k ...................... 229.77 230,23 227 52 227,73
P a r y ż ............................. 2112,85 2117,15 2 87,90 2092,10
S zw ajcaria ...................... 4495,50 4504.50 4490.50 4490,50
Hiszpania.......................... 3566,30 3673,70 3686,30 3693,70
Buenos Aires . . . . . . 85,40 85,60 84,70 84,60
Wiedeń

ostemplowane 4,33 4,42 4,38 4.42
Praga .................. ... 390.60 391,40 397.60 398,40
Budapeszt . . . . . . . 32,96 33,04 3241 32,49
B u łg a r ia .......................... 156,80 157,20 153,80 154,20

Telegrafii IsHrowe z Unia 1 marca 1922.
N o w y  York.

1 3 28 2 1 2 - 28 2
Pieniądze dzienne . . 4s! * v cSI Of o u  tC Miedź elektrol. . ■ . 12,75 12,75
Weksle na Londyn c tr. 4.443 0 4.44,00 Cyna loco . • • . . 29.37 29,87

4,75Na Londyn 60 dni 4.46.22 4,40.62 Ołów . . . . . 4.75
Na Paryż . . . 9,20 9,17 C y n k ............................ 4,55 4.52
Na Amsterdam . . . 38,34 38,36 Żelazo . . . . . . 18,75 18,75
Weksle na Berlin . . 0.435}8 0,43®!« Blacha biała . w • 4.75 4,75
Srebro zagr*: . . . 63,®!« 62,75 Smalec western . , 12,851!, 13,10

„ krajowe . • . 9 9 s(a 99,®!« Łói . . '................... 6,75 6,75
Kawa lo c o ................... 8,15ll« 8,1B/ic Olei siemienia bawet-

na marzec . . — 8,50 ulanego loco . 11,14 11,20
na maj . - • 8,47 8.74 na marzec . . . . 11.57 11,68
na lipiec . * . 8,52 8,61 Nafta w cases . . . 16,50 16,50
na w rzesień. * 8,56 8,63 „ w tankach , . 7,00 7,00
na grudzień . . 8,58 8,67 „ st. white . . . 13,00 13,00

Bawełna loco . . . 18,70 18,85 Creditbalanc. . , . 3,25 3.25
na styczeń . — —4 Cukier centryfug. . . 3,54 3,54

,, na luty . . 18,38 18,54 Terpentyna . . . . 87,50 87,50
na marzec . 18 23 18,39 „ z Sawanny 84,00 84,00

„ na kwiecień 18,08 18,24 New-Orleans bawełna
17,25na maj 17,68 17 86 loco . . . . . . —

Dowóz bawełny do
21,000portów atl. 1 golf. . 130,00 V*'
Chicago.

t 3 28 2 1 3
11.25

28 2
Pszenica na ma} 143.75 144.50 Słonina cena nalntż. 11,25

* na lipiec 121,10 124.’!« „ „ naiwyż. 12,25 12,50
Kukurydza na styczeń 66,Rs 68,no Lekkie Świnie

11,00 11,15„ na maj 68.50 70.1!« cena najniższa
Owies na mai 

„ na lipiec
41,75
43 3ls

42.50
44.25

Lekkie świnie 
cena najwyższa 11,20 11,35

Żyto na maj 
„ na lipiec 

Smalec na styczeń 
„ na mai 

Pork na maj

105,l /s
94.00

11,87‘li
12.00 
21,25

108,00
98,10
12,25
12,20
21,40

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago

10,80

11,00

21000

10,90

11,10

25000
„ na iiniec- — Na zachód 112000 108000

Boczki na mai 11,45 11.571!,
„ na lipiec 11.00 11,20

Nowy York.

Pszenica czerw. zim.
„ twarda zim.] 

Kukurydza

1 3
150.50
150.50 
75,00

28 2
154.50
154.50 
76.5

Mąka spring wh, e.
Fracht zboża do Anglii 

_ nakontyn.

1 3
6,00 

4 sh 
19 c ts

28 2
®,oo
4 sh 

19 cts
Liverpool, 1 III. Bawełna loko 10,37, na maj 9,91, na lipiec 

10, na październik 9,59, na styczeń 9,38,

Hurt! perłowy w iMnwjiniuorcle. >
28 lutego przypłynęli:

S/S Eastern Cross, am„ z Nowego Jorku tow. 2694 Ł 
28 lutego wypłynęli:

S/S Viator, norw.., do Aston Grange, drzewo 1 tow. 619 t.

Rozmaitości.
— Hrabina Markiewiczowa — ministrem Irlandii. Hrabina 

Konstacja Markiewiczowa, która obecnie jest minister pracy 
w rządzie wolnej Irlandii, jest wprawdzie Iriandka, ale dość 
blisko związaną z Polską. Jak już nazwisko jej wskazuje, 
jest ona żoną Polaka, p. Kazimierza Dunina-Markiewicza, za 
którego wyszła za mąż jeszcze za czasów paryskich. Było 
to wówczas, gdy młoda panienka-Irlandka studiowała w Pa­
ryżu malarstwo, jako uczenica słynnego artysty Jean Paul 
Laurensa. Tani, w atelier mistrza, poznała młodego malarza 
Polaka, bujny i pełen fantazji typ ziemianina kresowca z Po­
dola, niezmiernie popularnego wówczas w kołach artystycz­
nych w Paryżu, a dziś bardzo popularnego w kołach arty­
stycznych Warszawy, gdzie jeszcze przed dwoma laty by! 
głównym reżyserem w Teatrze Polskim. Entuzjastyczna Irland- 
ka zaślubiła wówczas polskiego kresowca. Przez niego weszła 
też w koła polskie i poznała szereg osób z emigracji polskiej, 
uczestników i męczenników nieraz podziemnej, ofiarnej walki 
o niepodległość. W znacznej mierze pod ich to wpływem 
wzięła udział w konspiracyjnym ruchu irlandzkim i prowadzi­
ła tę flracę bez wytchnienia, ofiarnie, takicmi samemi meto­
da ii, jakiemi dziaiali polscy rewolucjoniści.

— Zaręczyny miljarderkl z nauczycielem Jazdy. Z Chicago
donoszą: Panna Matylda Mc Cormick, córka senatora i słyn­
nego bogacza, Harolda Mc Cormicka, a wnuczka Johna Rocke­
fellera, zaręczyła się z nauczycielem jazdy konnej i właści­
cielem rajtszuli w Zurychu, Maksem Oeserem, Panna Mc 
Cormiok liczy lat 16, a jej narzeczony — 48!

— Ludność Rzymu. Według świeżo ukończonego spisu, 
Rzym liczy obecnie 702 000 mieszkańców.

— Odmłodzenie krowy. Jak twierdza sprawozdanie biura 
przemysłu zwierzęcego stanu Pennsylwanji („Pennsylvania 
State Bureau of Animal Industry“) stare krowy, po zastrzyk- 
nięciu im pewnej ilości surowicy, sporządzonej z gruczołów 
młodych świń, młodnieją zupełnie. Doświadczeniom poddano 
jedenaście krów, które już były sędziwemi babkami. Po 
przeprowadzeniu jednak na nich prób odmładzania, wszystkie 
stały się znów mleczne i odzyskały wszelkie cechy młodości,

Towarzystwa i stronnictwa.
Miesięczne zebranie Tow. śpiewu „Lutnia“ w Gdańsku od­

będzie się w czwartek, 2 bm. o godz. 7lA w Ochronce przy 
Poggenpfuhl nr. 11. Ponieważ na porządku obrad bardzo wa­
żne sprawy, uprasza się o liczne i punktualne przybycie, 
członkiń i członków. Goście mile widziani. Zarząd.

Zebranie polskich esperantystów „Verda Klub“ odbędzie się 
w czwartek, 2 marca rb. o godz. 7 wiecz. w lokalu p: Schmidt-, 
kego przy Schichaugasse 6. Zarzad.

Misja Dworcowa w W. M. Gdańsku. Zebranie plenarni 
odbędzie się w piątek, 3 marca o godz. w sali posiedzeń 
w ratuszu przy ul. Długiej. Na porządku obrad: Statuta. Na­
sza praca dworcowa. Wenta. W czwartek, 2 marca 
o godzinie 7 wieczorem posiedzenie Polskiej Misji Dworco­
wej w Ochronce przy Poggenpfuhl nr, 11, Dla ważnych' 
spraw prosi o liczny udział Zarząd.

Trzecie Zebranie Związku Handlowców odbędzie się w 
piątek, dnia 3 marca o godz. 8 wiecz. na wielkiej sali Do­
mu św. Józefa. Na porządku dziennym bardzo interesu­
jący wykład p. konsula Wiatraka. O liczne 1 punktualne 
przybycie uprasza Zarzad.

Baczność członkowie Tow. śpiewu „Św. Cecylia“ w Gdań­
sku. Lekcja odbywa się co piątek o godz. J<8-mei wiecz. w 
Ochronce przy Poggenpfuhl 11. Ponieważ chór ma co druga 
niedziele śpiewać na głosy w kościele podczas nabożeństwa 
polskiego, konieczne jest punktualne i regularne przybywanie 
wszystkich członków na lekcje. Zarazem uprasza się szan. ro­
daków, ażeby licznie zapisywali się na członków i w ten 
sposób jedyne towarzystwo śpiewu koścletaego w Gdańsk»

Pogadanki Tow. gimnastycznego „Sokół" odbywają się co 
piątku, począwszy od godz. 8-mej wieczorem w domu św, 
Józefa przy ul. Tópfergasse.

Zarząd.
Zebranie Tow. Polek w Gdańsku odbędzie się w ponie­

działek,, 6 marca, o godz. )48 wieczorem w ochronce przy 
Poggenpfuhl 11. Prelegent p. J. Smotrycki (Jotes) na temat: 
Teatr amatorski. O liczne przybycie członków i gości prosi

Zarząd.
Sldllce. Zebranie Tow. Ind. „Oświata“ odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 5 bin. o godz. 2 po południu w sali p. Steppuhn, 
Zaprasza się wszystkich członków także 1 gości, którzy się 
czują Polakami. Zarząd.

Lekcje śpiewu koła śpiewackiego „Harmonia“ w SIdlicach 
odbywają się teraz co czwartek o godz. 7 w lokalu p. Ba- 
nieckiego w Emaus. Udziat jest najliczniejszy pożądany.

Zarząd.
Wrzeszcz. Miesięczne zebranie Zjednoczenia Zawodowe­

go Polskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 5 marca punktu­
alnie o godz. 4 po południu w salce bursy dla akademików 
polskich'w byłych koszarach telegrafistów. Z powodu bar­
dzo ważnych spraw na porządku obrad uprasza się o punktu­
alne i liczne przybycie. Zarząd.

Nowy Port. Zebranie Tow. Polek na Nowy Port, Brze-i 
źno i okolicę odbędzie się w niedzielę, 5 marca o godz. 4 po 
południu w małej salce Domu ludowego przy Saspestr.. Na 
porządku dziennym odczyt. O liczne przybycie członkiń i 
gości prosi Zarzad.

Sopot. Zebrania Tow. Polek odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 marca o godz. 4kś w sali hotelu „Eden" przy Suedbadstr. 6, 
O liczny udział członkiń i gości uprasza Zarzad.

Walne zebranie Rady Pomorskiej odbędzie się dnia 13 
marca rb. ó godz. 2 po poi. w Grudziądzu przy Solnej 4-5 z 
następującym programem: 1) Sprawozdanie prezesa z dzia­
łalności Rady Pomorskiej, 2) Sprawozdanie kasowe, 3) Uzu­
pełnienie Zarządu, 4) Wybór komisji rewizyjnej, 5) Wnioski, 
6) Wnioski bez Uchwał. — Walne zebranie z dnia 11 stycz­
nia 22 uznało się z powodu nie stawienia się przepisanej licz­
by członków zaniekompetentne do powzięcia uchwał. W myśl 
uchwały Walnego zebrania i ustaw Rady Pomorskiej bez 
względów na ilość potrzebnych członków uznawać się będzie 
przyszłe walne zebranie za kompetentne. Zarzad.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilheim Grimsmarm w Gdańsku. Redaktor naczelny Wlad. 
Zabawsłri. Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdańsku,

V


